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• Pogrzeb gabinety Śliwińskiego.
W niosek Chrześcn, D em okracp o  wotum nieufności przyjęty 201  głosami przeciw  195 ,

lak można było przewidzieć, gabinet p. Śliwiń­
skiego skonał po krótkiej agonii. nie uzyskawszy ko­
niecznej większości w  Sejmie..

Eksperyment narzucenia naróduwi rządu . wbrew 
jego woli nie udał się.

Lewica od P. £  S. aż do P. S. I szalejbj grozi 
prawicy, jeżeli spróbować by śmiała utworzyć rząd, 
tiepodobajacy się jej. — TekP oto mamy stosunki ,.de­
mokratyczneM i „parlamentarne": — leżeli większość 
reprezentacji naiodu nie chce zgodzić się na narzucanie 
rządu kliki, to jest to zbrodnia — jeśli zaś mniejszość nie 
tm.ee dopuścić do utworzenia rządu .według woli iuuu 
— to jest w porządku!

Okazuje śię coraz wyraźniej, że lewica wygrywa 
popularność, jalca jeszcze w  pewnej części społeczeń­
stwa cieszy się p. Piłsudski, dla osiągnięcia swoich ce­
lów partyjnych.

Tem się Jomaczą hymny pochwalne, bałwo­
chwalcze wprost, wygłaszane prze2 mówców lewicy, 
)jQdczas wczorajszego posiedzenia Sejmu. jg r

T^ówcy stronnictw narodowych, nic chcąc uchy­
biać gódności przedstawicieli narodu, zupełnie słusznie 
przeszli mad tern' do porządku

Nauczka, którą utrzymała lewica W Sejmie, po­
winna ją otrzeźwić, wątpimy jednak, czy wyniesie 
ona z ,niej\korzyść Nie może ona 'fów iem  i nie chce 
^rozumieć, obok sonalbtów" > ludowców wszelkiego 
kalibru oruz^żydów i Niemców jeszcze ktoś więcej 
śmie zabierać) głos w spraw.aeh Państwa, chociażby 
to była większość Sejmu ; narodu.

Odczekajmy ze spokojem dalszego rozwoju w y­
padkowo

Gwałcicielom idei demokratyzmu i burzycielom 
porządku odpowie naród w wyporach,

' \y arszawa, 7 lipca: (PAT.) Na dzisieiszern posie­
dzeniu przystąpiono do da.szej rozprawy nad expose 
prezesa ministrów j do glosowania nad zgłoszonemi 
wnioskami.

P. Bariicki (P  P. S-) zapowiada, ?Ą jeżeli prawica 
stworzy rząd, to napotka na takie warunki, że rząd ten 
spłonie jak piórko, a to nie jest frazeseyV Rząd Śliwiń­
skiego jest ostatnią klapą, bezpieczeństwa. (A  więc 
groźba, tak wczorajsza Witosa).

P. marszałek oznajmia, .że. od gedz 2 do 4 po Pol 
fcedp.e przerwa.

Następnie odczytuje podany wczorai wniosek Nar. 
Chrześcijańskiego Klubu Roooinlczego tej treści: Sejm 
nieprzyjmuje do wiadomości deklaracji prezydenta mi- 
liiśtrów Śliwińskiego i odmawia mu zaufania.

P. Dąbski /P. S. L-) zaznacza, że dokonywa się Po­
niosła reakcja polityczna. Pżraz pierwszy izba poka­
zała jawnie swe ob*ic2e Stoją przeciwko sobie dwa 
w rogie obozy: prawica.; U‘ v. i ci- Niema centrum w  
tej Izbie. Tejt; rozłam będzie trwał tak długo, jak dłu­
go zwarty prawicowy obóz będzi edążył do władzy. 
Walka ta toczy się przeciwko najwyższemu dostojni­
kowi Państwa i przeciwko demokracji (protesty na 
prawicy).

Dalej) wysławia mówca naczelnika Państwa jako 
prawdziwego demokratę, który Polskę z ciężkiej opre­
sji wyprowadził. (Huczne długotrwale oklaski na le­
wicy i v/ części centrum oraz okrzyki nióch żyje, na 
prawicy kontrokrzyki) i skierowuje różne zarzuty nod 
adresem prawicy narodowej. Wszystko dla niepodle-.

Sfsjości zrobił p. Piłsudski, prawica tylko przeszkadza.
Rozwodząc się o wojnie z bolszewikami i propo­

zycjach pokojowych- o Spaa itd zarzuca,że wszystkie­
mu winien Paderewski, Grabski itd. a zasług5 wszelkie 
przypisuje tylko Piłsudskiemu, o którym twierdzi, że 
oh zapoczątkował -ere konstytucyjną i parlamentary­
zmu" (Śmiałe twierdzenie wobec zajść ostatnich'i nie- 
konstytllcyjnego, spowodowania przesilenia Poczerń 
następuje znów groźba. — Red)

Cały kpaj ostrzega was. że jeżeń nastap. wybuch 
Płomienie ogarną nie nasze głowy tylko wasze. Na- 
komec o-św5*dcza mówca, że lewica nie ma do mar­
szałka zaufania (burzliwe okia.ki na lewicy).

P. Marszałek Szan mówca krytyką mojego wystąpię 
uia wykroczył przeciwko zwyczajom innych parła-

proźby lewacy.
mentów europejskich. Rzeczy nowych z jego słów 
się dc wiedziałem

Poseł Gdyk (N- Chrz. K. R.) O wszystkiem się ta 
mówiło tylko nie o programie. Były to wzajemne 
ataki. P. Witos powiedział wczoraj, że walka zaczy­
na się tu, a niewiadomo gdzie się skończy. A ja dziś 
■'powiadam, że walka tu zaczęta, tutaj musi się skoń­
czyć (brawa na prawicy, p. Bariicki to ustąp- pan). 
Nić o mnie tu chodzi, lecz o Śl5wińskigeo..

Następnie mówca omawia szereg spraw dotyczą­
cych poszczególnych posłów i zwraca się do prezy­
denta ŚHwińfikigo ze słowami: Panie prezydencie, sie­
dzisz nan tutaj od trzech dni i spokojnie patrzysz na 
ten zamęt, który ogarną? cały krai z powodu . że sie­
dzisz na tych .ławach nie mając większości (różne 
okrzyki na lewicy).

Mówca kończy odczytaniem wniosku swego klubu 
zakomunikowanego już przedtem przez P- marszałka.

Po przerwie zaorał glos p. Hipolit Sliwński (P  
S. L. lewica) wysław ła rz id  Sliwńsk-pgo iako rząd 
demokratyczny. N igdy me doczekacieaMfej rządu dla 
siebie. Prawica zwalcza w Naczelni Ru Państwa „per­
sonifikację demokratyczną", i to co jest Istotną war­
tością narodu, & co nazwaliśmy popularnie oilsudczy- 
zną. jpiłsudczyfców są mi.jony. Może nie stać Piłsu- 
dokiego,;isą : będą piisudczycy, a w  nich jest wartość 
naiodu(!!).

Poseł ks. Lutosławski (Łw . L. N.). Panowie 
obrał niewłaściwą drogę, wciągając do tej dyskusji 
osobę Naczelnika Państwa i wdaiac się w ocenę Za­
sług i win, położonych podczas wojny. Do takiej dy­
skusji o podkładzie opozyey uym wciągnąć się nie da­
my, na pytąńie, kto ma rącię, odpowiedź, da historia 
i odpowiedzą wkrótce wvborcy. Roztrząsanie w tej 
atmosferze sporów parlamentaryzmu me lezy w inte­
resie Państwa. Jeżeli lew ea wmawia w nas, że po­
dział istnieje pomiędzy zwolennikami i przeciwnikami 
Naczelnika Państwa, to jest to fałszywy komentarz
0 rzeczy wistosci To nie podział personalny, ale da­
leko głębszy podzał miedzy strun ui. et wam' podporzą- 
dbowujacemi -l swojo cele interesom .Państwa i narodu, 
a teroi s rom,Ictwami, które identyfikują Państwo z in­
teresami klasy, czy stanu. Tak zwana prawica składa 
się z bardzo róiiutch elementów. Wspólną ich cechą
est, że szukają dobra ca ego narodu.

Nie wierny, co łączy rząd Siw.ńskiego z jego 
obrońcami Sann nie wierzycie w to, co mówicie, że, 
korzystając z chwilowej prz wagi, chcemy narzucić re- 
kacyjuy rząd Stoimy tylko przy żądaniu, aby nie był 
rządem prowokacyjnym. Uważacie ze rząd któryby 
was sprowokował, byłby obrazą Jzby, ale godzicie się na 
rząd, który prowokuje większość tej Izby. Takiego 
rządu nie ścierpiemy. Żądania nasze są .następujące: 
Chcemy rządu bezstronnego, który byłny istotnym stróżem 
skarbu administratorem, rządu, który me będzie służył 
polityce partyinej, a będzie kontynuował politykę pań­
stwową opartą na sojuszu z naszymi sprzymierzonymi. 
Niczego więcej nie żądamy, ale tego miniom rząd p. 
.Śliwińskiego nie gwarantuje.

P. ks. Starkiew cz (N.Z.L.) w imienni swego klubu
1 na prośbę swych kolegów odpowiada posłowi Dąbsfeie- 
mu, i oświadcza, że będzie bi*onił z całą siłą umiarko­
wanego ruchu ludowego w przekonaniu, że lepiej służyć 
ludowi, sn żeli tym, którzy jeżdżą na statku nacjona­
lizmu żydowskiego i nienreckiego.

Na tem dyskusje zamknięto.
Przystąpiono do głosowania nad "wnioskiem Klubu. 

Naród. Chrzęść. Kiubu Robotniczego:
Sejm nie_ przyjmuje do wiadomości deklaraji 

p. prezydenta Śliwińskiego i  odmawia rządowi zaufanie. 
P. W oźnicki („W yzw olen ie"; zaproponował głosowanie 
imienne. Wniosek przeszedł 201 głosami przeoiW 195. 
Trzy kartki były puste.

Po  Przemówieniu p. Dąbskiego, który zrprzee sał 
zarzufom uczynionym mu w przemówieniu ks. Starkie- 
więza, przystąpiono d o .

t r z e c ie g o  c z y ta n ia  o r d y n a c j i  w y b o r c z e j.
;P. G-rzędzielski Mko sprawozdawca sprzeciwiał 

się poprawkom odnoszącym się do list państwowych. 
Następnie przyjęto wniosek k o m is ji administracyjnej 
o wydelegatowan iu do • komisji nadz w-gtóęajnej dla 
zbadania z a j ś ć  w W i l n i e  p. p. Kryżanowskiego, 
Rząidkowskiego, Bagińskiego, Szymańskiego, Mało- 
wieskiego, Kaczmarka, Chomińskiego i  TymowsRiego. 
W  dyskusji p. G-rńiibautn sprzeciwiał się przydzieleniu 
ao komisji p. Tymowskiego ze względu na stosunek* 
jego do „Rozwoju". Wnigsek p. Granbauma odrzucono.

Na tem zamknięto posiedzenie, Nastąpne we 
wtorek o go.dz. 4 po poł. Na porząduu posiedzenia 
trzecie czytanie ordynacji wyborczej.

Warszawa, 8 ltpca. (Teł. włas.) Decydujące rozpfawj 
Sejmu odbyły się między goaz 6 a 7 wieczorem. W  re­
zultacie były obrady te niejednokrotnie wyjątkowo jurzłi- 
we. Słycnać było głośne wykrzykniki jednej strony pod a- 
resein drugiej, posłowie wygrażań sobie pięściami.

OPINJA PRASY.

Warszawa, 8 liuca. (Te!, w łas) Dzistejsza prasa po­
ranna w y r a ż »ń ę  o wyniku głosowania następująco:

„G  a z e t i r k  o r  a n n a“ : \rtur Śliwiński jest jako prem­
ier człowiekiem, któremu nie wystarczy wskazanie drzwi, 
jemu trzeba odpowiednim ruchem kolana dać roznać, że po­
winien sobie pójść.

„K u r j e r P  o 1 s k i “  daje do zrozumienia, że utworzyć 
natęży nowy rząd weaiug zasad: przyjętych ną zacnodzie 
Europy-

„ R o b o t n i k "  rzuca gromy przeciwko prawicy.

DYJYISJA GABINETU.

Warszawa, 8 lioca- (Tel. włas.) Między godz. 8 a 9 
wieczorem zjawił się w kancelarji sejmowej szef kancelarii 
cywilnej p. Naczelnika Państwa p. Car i doręczył p. marszał­
kowi pismo Naczelnika Państwa, zapytujące go, czy Sejm 
gotów jest skorzystać z in icjatywy w tworzeniu nowego 
-zącu.

Warszawa. (PAT .) O godz. 20 min. 30 z polecenia p 
Naczelnika Państwa szei kancelarji cywilnej p- Stanisław 
Car osobiścien zawiadomił p. marszałka Sejmu o dymisi ga­
binetu, przyćzem doręczył .V ,v » 'J  mu kopie pism wym ie­
nionych między p prezydentem ministrów, i p. Naczelnikiem 
Państwa. O godz. 22 szef kancelarji cywilnej doręczył p. 
marszałkowi pismo ręczne p Naczelnika Państwa, w którem 
p Naczelnik .zapytuje marszałka, czy Sejm Ustawodawczy 
żyo-zy sobie skorzystać z inicjatywy w sprawie utworzenia 
nowego rządu-

Warszawa, 8 ltpca- (Tel. włas.) Odpowiedź p. Naczel­
nika Państwa na pismo p. Artura Śliwińskiego opiewa: 
Stosownie do życzenia Pańskiego udzielam Panu i  całemu 
gabinetowi dymisji. Równocześnie powierzam Panu tym­
czasowe załatwienie spraw aż do utworzenia nowego gabi­
netu'.

G em ! 5# ! *  w.Gmfeiąta.
Na inspekcję tutejszego grrmzonu przyjechał rannym po* 

ciągiem gen. broni Józef Haller. Na dworcu powitał go gen. 
Ładoś ze sztabem i komp. honorowa 65 (starogardskiego) puł­
ku ze sztandarem i orkiestrą —  na peronie przy pociągu 
przybyłym z Torunia. Po p izyw i+aniu przy dźwiękacii or- 
kk-sfry odb U się na miejscu raport dowódców’ stacjonowa 
nych tutaj oddziałów- 

Tłumy przywitały niespodziewanego miłego gościa grom- 
kiemi okrzykami „Gen. Haller ntech żyje l“ , co Spowodowało 
orkiestrę do powtórzenia hymnu narodowego, którego wy­
słuchały masy publiczności z odkrytemi głowami. Udaw­
szy się przed gmach kolejowy, odebrał gen. Haller na czele 
całego sztabu przy asyście gen. Ładosta defilade kompanii 
honorowej, poezem z całym sztabem udał się w  powózkacli 
do koszar Hallera (ló . pap.).

t
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3 PUSTE KARTKI N. P. Ru.

Warszawa, 8 lipca. (Tel wfas.) Jak się wskazało, 3
kartki; puste, oddane podczas glosowania, oddali posłowie z
Narodowej Partit Robotniczej.

PADEREWSKI W  EUROPIE

Warszawa, 8 lipca. (Tel- wtas-) „Robotnik" donosi, że
Paderewski przybywa 15 bm. do Europy.

P- ROSE PRZEDSTAWICIELEM POLSKI W  ALGIERZE.

Warszawa, 8 lipca. (Teł. włas-) Mlmster spraw zagra­
nicznych mianował p. Rosego przedstawicielem Rządu Pol­
skiego w Algierze.

DĄBAL SKAZANY 
NA 6 LA T  CIĘŻKIEGO WIĘZIENIA.

Warszawa, 8 lipca. (Tel. włas-) Proces przenciwko po­
słowi komuniście Dąbalowi o czyny skierowane przeciwko 
Państwu zakończył się wczoraj zasądzeniem podśądnegO na 
6 lat ciężkiego więzienia.

NAPAD NA ORDYNATA ZAMOYSKIEGO.

Warszawa, 8 lipca. (PAT .) Napaści bandytów w oko­
licy Warszawy mnożą się w ostatnich czasach w sposób za­
straszający. Wczoraj dokonano napadu na majątek hr.. Mau­
rycego Zamoyskiego, ordynata na Starej Wsi- Całe miasto 
poruczone zastało tym napadem. Bandyci ograbili cały za­
mek zabrali caią garderobę ni srebro- Wszystkie przedmio­
ty Wartościowe odwieziono autami ciężarowym i

WICEPREZYDENT PROKURATURY GENERALNEJ.

Warszawa, 8 iipca. (Tel wfas.) P. Kazimierz Rako­
wiecki mianowany został wiceprezydentem Prokuratury Ge­
neralny Rzeczypospolitej.

Z a j ś c ia  wilesisiksljj!

W ilno 7 lipca (PAT.). Dzisiaj ogłoszony został 
komunikat urzędowy w sprawie zajść 2 lipca. Wedle 
komunikatu prelegent p. jaxa-Chamiec uzyskał zezwo­
lenie władz na wygłoszenie odczytu na temat „Żydzi 
w Polsce". Ponieważ pierwszy odczyt zawierał ustę­
py podburzające, zakazano dalszych Dnia 2 1 pca
w  godzinach przedpołudniowych Starosta Gn dzki 
został .powiadomiony o okupieniu się przed salą miej­
ską publiczności, której część mogła niebyć poinfor­
mowaną o Ojjwołaniu odczytu, część zaś mogła się 
stawić na skutek wzmianki we Wszystkich miejsco­
wych pismach, Przed salą pełniło służbę bezpieczeń­
stwa 6 funkcjonariuszy pohcyjnych, 3 umundurowa­
nych i 3 cywilnych z komisarzem na czele.

Po nabożeństwie w  kościele św. Kazimierza, na­
pływ publiczności wzrastał. Moment tenaavyzyskiny 

został przez elementy chętne grabieży.™Wezwany 
z pobliskiego-komisariatu oddział policji pieszej i od­
dział konny przystąpił bez użycia broni ao rozpłosze- 
rsia tłumił, który zaczai funkcjonarjuszów policji ob­
rzucać kamieniami. Starszemu przodownikowi Mie- 

latce odebrano przemocą karabin, kilku funkcjonarm- 
; Izów  raniono, tednoczcśnie padty z tłumu strzały. Od­
dział policji strzelił w góre celem zastraszenia.

Celem uniemożliwienia zakłócenia porządku na
przyszłość władze zastosowały jaknajenergiczniejsze 
Środki. Władza śledcza pod nadzorem prokuratorii w  

przyspieszonym tempie prowadzi śledztwo. Winni 
pociągnięci łyda do odpówiedzialności sądowej i ponio­
są zasłużona karę. ,

TAKŁftDY KARNE W  B. DZIELNICY PRUSKIEJ.

Warszawa, (Tel. wl.) Minister Sprawiedliwości zmienia 
tąf postanowieie zawarte w pai 1 rozporządzenia pruskie­
go ministerjum spraw wewnętrznych z dnia 14 listopada 1402 
roku, wydał zarządzenie, w  myśl którego zakłady karne w 
Rawiczu, Grudziądzu, Koronowie, kordonie i Pn iew ie służą
do wykonywania kary ciężkiego więzienia oraz kary zw y­
kłego więzienia, wynoszącej ponad J rok.

Telegramy*-
ROKOWANIA POLSKO-NIEMIECKIE.

Warszawa. (Tel. wł.) Dnia 15 bm. przybywają, do W ar­
szawy delegacja niemiecka dlaępodjęcia rokowań w sprawie 
zawarcia konwencji a następnie traktatu handlowego. K iero­
wnikiem delegacji jest p. Stockhammer, ze strony polskiej p. 
Kazimierz Olszewski- Najprzód będą zawarte konwencje re­
gulujące sprawy między Polską a Niemcami, wypływające z 
Traktatu Wersalskiego, a konwencji tych ma być kilkanaście, 
poczem dopiero delegacje polska i  niemiecka rozpoczną roko­
wania w sprawie traktatu handlowego. Rokowania te osta­
tnie rozpoczną s i e w  październiku.

PODWYŻSZENIE O PŁAT KONSULARNYCH 
W  NIEMCZECH.

Warszawa, (Tel. wl.) Ministrjurn spraw zagranicznych 
wydało zarządzenie w sprawie podwyższenia opłat konsular­
nych, pobielanych dotychczas przez placówki Rzeczypospo­
litej Polskiej w Niemczech o 100 procent, zmieniając w ten 
sposób mnożnik z 3,2 na 6,4 mk- niem.

Podwyższenie nie dotyczy opłat, przewidzianych za 

czynności dotyczące żeglugi.

ODPOWIEDZIALNOŚĆ ZA WYBUCH WOJNY.

Paryż. (PAT-Havas.) Przemawiając w izbie de­
putowanych w  sprawie- odpowiedzialności za v| ybuch 
wojny Vivianj przypomniał, iż 25. lipca 1915 Serbja od­
powiedziała na ultimatum Austrji w sposóD, Jctóry 
a zbudził powszechna nadzieję utrzymania pokoju. 
Mówca zapyta.?, dlaczego przedstawiciel Austrii, który 
przygotował się do odjazdu przed otrzymaniem jeszcze 
odpowiedzi, wyjechał pomimo wszystko. Vivianj przy­
pomniał. że w  chwili, kiedy Serbja była zajęta przez 
wojska austriackie, a Belgrad bombardowany. Rosja 
przyłączyła się do propozycji lord Grey‘a w  sprawie 
odbycia konferencji przez mocarstwa. Rosyjski min- 
spraw zagr. Sazanow żądał wówczas tylko wstrzyma­
nia marszu arrnji austriackiej, lecz Austria odpowiedzia­
ła odmownie. Niemcy wystosowały wóweżas do Rosji 
ultimatum, ponieważ mocarstwo to zmobilizowało oko­
ło 4 korpusy na granicy galicyjskiej aby odpowiedzieć 
la  mobilizację 11 korpusów austriackich na tej samej 
granicy. uMówca /podkreślił, .je skoncentrowanie wojska 
niemieckiego i austriackiego wymagało tylko 6 dni cza­
su po ogłoszeniu dekretu o mobilizacji, gdy tymczasem 
to samo skoncentrowanie w  Rosij wymagało ló dni. 
Po nabaciach w  Potsdamie Niemcy zapytały Anglie o 
stanowisko, jakie zamierza zając Wobec konfliktu. Na 
to rząd angielski odpowiedzią!, że nie dopuści, aby 
Francja była wciągnięta w  konflikt. Jednocześnie Sa­
zanow M-j-ócH się do rządu francuskiego z zapytaniem, 
c iy  może liczyć, na sojusz Na i o otrzymał odpowiedź, 
iż Francja dotrzyma wiernie swoich zobowiązań. Ro­
sja nie przeprowadziła bynajmniej jeszcze mobilizacji 
na granicy niemieckiej, kiedy 30 lipca , LoKal-Anze’ger“ 
ogłosi! rozkaz mobilizacji armji niemieckiej. ‘Viviani

Święto' Narodowe. 
1410

Rocznica bitwy pod Grunwaldem

1322
Objęcie Górnego Śląska.

16 ićpr.a
Obchodźmy uroczyście i godnie w myśl apelu 

Ofepomjy l€ r  -s®w Z a r  hrodmiefo-

czyn5 uwagę, iż dziennik ten me byłby ogłosił deurefu 
mobilizacyjnego bez upoważnienia swego rządu. Fran­
cja nakazała mobilizacje powszechna dekretem ogłoszo­
nym 31 iipca o godz. 1 po półaocy. gdy tymczasem' 
Rosja ogłosiła podobny rozkaz tegoż dnia o godz. 11. 
7 powyższego wynika, iż mobilizacja w Rosji była 
zarządzona później niż w  Austrii..

llś teS esiś©  g r a n i s y  nas® W is łą .

Członkowie komisji Sarrcziiąj przebyw. w Poznaniu: 
otrzymali polecenie od pułkownika Gardanna, przewód-' 
niezącego międzysojuszniczej komisji, ażebv technicy 
polscy w porozumieniu z niemieckiemi przystąpili bez­
zwłocznie do wbijania znaków granicznych nad Wisłą 
na linji na zaonód od Gara ej i aż do granicy gdańskiej 
pod Piekło. Rozporządzenie te jest wynikiem uchwały1 
Rady ambasadorów. W ten sposób sprawa 5 wsi. które*' 
by; y ,przedmiotem sporu pomiędzy Polsaą a 'N emcami,, 
została rozstrzygniętą dla nas w sensie pomyślnym.

Poznań, 8. 7- (Tel. wfas.)p Marld niem- 10,17/4— 10,2.0, 
doiary ameryK. -ł850—5,500. *ranki francuskie 410. — Obro- 
tó w dokonano 1 750 000.

Akcje Bankowe: Kwtleckf Potocki 300, bank Poznański
145- -155, Bank Przemysłowców 200, Bank Zjednoczenia —-Aj 
Bank Związku Spóf. Zarobk. I— IX em. 210.

Akcje Przemysłowe: Cegielski H. I-—VII ern ex kup/
185. Cegielski H. VIII em. ex. kup. 185, Centrala Rolników 
I—V em. 175, Centrala Skór 275, Hartwjg Kańtprowicz 535, 
Hurtownia Drogesyjna 130, lier/ield Viktonus 355, Dr. Ro­
man May 870. Patria 530. Ventzki 550, Wytwórnia Chemicz­
na I— Tl 200, III 170, Zjcdn. Browary Grodziskie 225.

Warszawa, 8. 7. (Tel- wlas.) Dolary amer. 5250—5350, 
franki francuskie 418,50, mark- niem. 10,90-—10,95. Dew izy 
na Gdańsk 10,35— 10,60

G dańsk ,  S. V I I  fTel. wł.) j& ir k a  p o ls k a  
0,00- ■ d o la ry  S j t ,  Z .  A ?4  -S S O

H andel zagraniczny Polski.
„Gazeta warszawska" donosi;,. 3 dotychczasowych 

totaw.o/Aifcń i luty wynika, że sprowadzi-
do PolsRi następujące towary:

W  tysięoaca mk- Stoeuńek 
styczeń ia .y  p.oo.

81.576 8 826 — 90 proc.

3 817 964 3.18J. 147 — 16 proc
11,285.081 §.484.350 — Sb proc. 
1.017.439 494.816 — 51 pi©e.

‘n^ierzęta 
* y w 8  

Przed m.
spożyw.

Surowce 
Pćttabryk.
W yroby go­

towe 
Towar

ZDiorowy_______ _______________________________________

Razem 26.990.596 23.128 407 — 14, 3pr.
W yw ieźliśm y zaś w styczniu • lutym:

W  tysięoach mb. Stosunek 
styczeń luty proc.

10.725.336 9.897 029 

63.000 61.939

7,7 proc. 

J ,7 proc

Zwierzęta 
żywe 

Przedm.
spożyw. 

Surowce 
Pólfabiyk 
W yroby go ­

towe 
Towar 

zbiorowy

Razem
CTMI4MIMHIM ll« [■IIIHI

73 811 92 280. +25 proc.

1540.096 395 272 — 74 nroc,
2.098.559 2147.006 +2,3 proc 
1,798.466 738.249 — 58 proc.

3.580.169 5.716.591 +60 proc.

—  94,583 —

9.091-101 9.183 841 +10,2 pr.

Z  Teatru.
Wiesz Czytelniku co to jest gulasz ? —  Nie zdra­

dzę tajemnicy kulinarnej narodowej węgierskiej potra­
wy, jeśli wyjawię publicznie je j treść zasadniczą. A więc . . 
gulasz jest to mieszanina drobnych kawałków wątroby, 
serca, płcc, pośladków, żeberek, móżdżka i t. p. zapra­
wiono sosem, w którego skład prócz mąki i świńskiego 
tłuszczu wchodzi pośledniejszego gatunku cierpkie, nie 
koniecznie prawdz.we, wino węgierskie okraszone mniej- 
więcej obficie pieprzem, solą a przedewszystkiem pa­
pryką. Wytrawni gastronomowie na złagodzenie mnaku 
do tego wszystkiego dodają szczyptę cukru i . . .  gulasz 
gotowy.

Im podlej -"zej gildy kuchnia, tern więcej papryki, 
bez której nawiasem mówiąc, mieszanina nie jest gu­
laszem.

Piątkowe przedstawienie w Teatrze Pomorskim by­
ło  właśnie lakim gulaszem. Biesiadnicy znaleźli w nim 
i serce i wątrobę i żeberka i pośladki i żołądek i móż­
dżek i sos djabelaki z papryką. Na szczęście papryki 
nie zawiele, zam dużo cukru. Jednem słowem gulasz 
węgierski, przyprawiono w sposób polski, przez Co nie 
podrażniono zbytnio polskiego podniebienia.

Gulasz zbiorowy rozpoczęła „przystawka" gulaszo­
wa bercowo-wątrob;ana przyrządzona i podrna przez no­
wo zaaDgazowanego artystę p. R. Cichockiego. Stanęła 
ona w harmonji z dalszą częścią programu i znalazła 
wśród publiczności zasłużoną wziętość, czego dowodem

wykupienie niemal wszystkich egzemplarzy drukowanego 
prologu, które na docłód Syndykatu Dziennikarzy Po­
morskich .przedawały łaskawie panie Gołębiowska i 
Mieczy ńska Hartmanowa,

Drugim punktem programu była 2 aktowa komedja 
M. Twaina p. t.

H ię t o r ja  o  c z ło w ie k u , .  k t ó r y  r e d a g o w a ł  
G a s e t ię  H oH rćczą . * )

Nad zaletami tej światowej stawy komedji, nie 
będę się lozwodził. Zrodzona w stosunkach amery­
kańskich, w jaskrawem świetle przeds.awia upodoba­
nia współczesnego społeczeństwa, nie tylko amerykań­
skiego, które z maiyrai wyjątkami goni za sensacją i 
woli więcei najgiupszy dowcip, niżeli najwznioślejszą 
prawdę naukową.

Wszyscy odtwórcy tej komedji na Scenie Teatru 
Pomorskiego, wywiązali się ze swych ról wedle naj­
lepszych swych sił i chęci. Ponieważ komedja ta ma 
być odegraną leszcze raz w niedziele przypuszczam, 
że rola „Człowieka z okropnym zarostem" zostanie 
należycie pamięciowo ópanowaną, przez co zniknie 
szarża a akcja jego sceny potoczy się wartko.

W drugiej części programu p. Cichocki i p. Gołę­
biowska przez mile monologi i deklarńację, pełne swoj­
skiego, nie wymuszonego chumoru rozbawili do tego 
stopnia publiczność, że ta nie pozwoliła im burzą o- 
klasków zejść bez naddatków ze sceny. Szczególnie p. 
Cichocki, którego „gumowa" twarz i szerokiej skali 
dykcja zjednały należyte uznanie, nie mógł się opędzić 
od bisów i możeby się był zgodził na dalsze naba­

wianie rozbawionej publiczności, gdyby nie dura ne* 
cessitas, która kazała z powodu spóźnione; pory pizy- 
stąpić do ostatniego punktu programu, którym był 
wesoły dialog St. Brandowskiego p. t.

„ P o o U a  £ p i e k a r z 11 ** Jak P°d *

Otwoż*li go pp.Mieczyński i Petrzycki pierwszy fautażująo 
poetę, a drugi piekarza. Djalog Braudowsk+go (znanego 
na bruka lwowskim karykaturzysty literackiego i dzień- 
nikarza ulegi gruntownemu przeobraź, ni u, przez wkręce­
nie weń stosunków i stOsuueczków dziennikarstwa gru­
dziądzkiego. Odtwórcy nie żałowali papryki, Której 
ogDisty smak gasili mocną przepalaną z kropelkami 
(dosłownie!). Całość polegaiąca przedewszystkiem u a 
improwizacji wypadła ku zadowoleniu widzów i . . .  dzień- 
niKarzy. A jakżs!

Piękny wieczór w Teatrze Pomorskim urządzony 
przez Dyrekcję Teatru i Artystów na rzecz Synaykutu 
Dziennikarzy Pomorskich przypuszczać należało, że za­
pełni widownie do ostatniego miejsca. Niestety przy­
byli tylko ludzie interesujący się rozwojem życia spo­
łecznego t. }. „gramotni" umiejący czytać 'dzienniki i ci 
zdołali zapełnić tylko „mniejszą" połowę widoczni Teatru 
Pomorskiego. Z pośrod władz wszelkiego rodzaju i ga­
tunku przybyli tylko „delegaci"! Wymowne przykreto 
ale prawdziwe! J a n  P  r z y i i b s k i.

* )  Treści nie podaję ponieważ każdy ma sposo
bność zaznajomić się z nią na niedzieluem przedstawi* 
niu Teatru Pomorskiego.
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List z Górnego Śląska.
Napady memiedde na wojsko francuskie, —  „S&nSt- 
schutz" napada na transporty broni. —  Na co mu ta 
broń potrzebna — Niesłychanie bezczelna podstawa 
prasy niemieckiej w polskiej części Śląska. —  Wojsko 

polskie na Śsąsku — to Niemcy.**
(Od naszego korespondenta.)

K a t o w i c e .  3-go lipca,
W  cym tygodniu nastąpi zajęcie przez Polskę i 

Niemcy resztCK przyznanych im części O. Śląska. 
Podczas gdy do większych miast województwa śląs­
kiego, jak Katowice i Król. Huta wojska polskie wsro- 
czyły już przed 14,wzgl. przed 7 dreami, Niemcy teraz 
dopiero obsadzą Bytom, Gliwice. Racibórz i Opole.

Jednakże podczas gdy zajmowanie kraju po stro­
nie polskiej odbywało się w  całkowitym spokoju j  nig­
dzie ani Niemcom, ani opuszczającym kraj wojskom ko­
alicyjnym nie stała się najmniejsza krzywda, dzieje 
się w  niemieckiej części kląska całkiem przeciwnie 
lam , gdzie dotąd wkroczyła 'Reichswehra niemiecka, 
napady i terror, uprawiany ną lud mści polskiej, nie a- 
stał bynajmniej, zaś tam* gdzie Władza spoczywa w  
ręku komisji mięazy. ojuszniczej. napady IdemiecMe 1 
zwracają się w dalszym ciągu zaiówno przeciw Pola­
kom, jak przeciw wojsku francuskiemu-

Zdaje się, jakoby bandy niemieckie w  myśl wyda­
nego już przed pół rokiem hasją. .JCein Fraszosft 
kommt heraus, kcin Pole kommt Hereinl** jeszcze w  
przedeaniu wycofania się wojsk francuskich zam ierza­
ły wymordować wszystkich Francuzów. Takie przy­
najmniej wrażenie się odnosi, śledząc ostatnie wVpa<jBtt 
w Gliwicach, Bytomiu, Zabrzu i Raciborzu, gdzie 
„Selbstschutz** znienacka napadł- na koszary wojska 
francuskiego i ną pojedyncze oddziały i patrole wo|»
■ skowe.

W  Gliwicach zamordowali orgeschowcy w  , 
tę przedwczorajszą jednego oriceru i kilku powtórzy 
francuskich, a kilku innych zrąrnli ciężko. W  walce, 
jaka stąd się wywiązała, poległo lub zrarłoiiyCŁ zo­
stało oczywiście także wielu Nh-mćó •>/. Obostrzony 
oblężenia i ustanowienie sądu doraźnego było odpowie­
dzią na najnowszy napad niemiecki.

Podobnie działo się w Racibort t, gdzie iw ; 
ielbstschutz (czyli samoobrona), po arty prsfes miej­
scową indnusó niemiecką usiłował o^braÓ ^r4w*utę«B- 
braó, Jctórą Francuzi po odebraniu .-je .w 
ślłSkiaj tamtejszej policji „Apo" J

Z  nad Bałtyku.
G d a ń s k ,  w  fipcu.

Słońce lipcowe rozzłociło się nad Bałtykiem. Z 
jioza żółtych piasków wybrzeża połyska morze, jaicby 
jakiś olbriyms pawi ogon o tonach błękitu, zieleni i fio­
letu. Zjazd tehefitśżów bardzo liczny, jakkolwiek na 
pobrzeżu gdańskiem nie trudna jeszcze o mieszkanie. 
Życie jest tu nawet tańsze, hiśli — niestety — na pobli­
sk im  wybrzeża połskłsm. Kto umieści się naprzykład 
w  prześliczne! Oliwie infe we Wrzeszczu (ogrodowe 
przedmieście Gdańska), może żyć nawet stosunkowo 
tanio. Nadto wobec doskonalej komuniKacji tramwajo­
wej jest się w  Ib fnińiirach na plaży morza. Natomiast 
w  takich miejscowościach pobrzeżą polskiego, jak 
Orłowo, Gdynia i Hel. ani mowy iuż dzisiaj o znalezie­
niu miesżkrania.

W  Gdyni ,i Helup dzięki energicznym staraniom za­
mieszkałego tutaj Znanego działacza p. Modzelewskie­
go, -budują się pod hądzotóńi Poiaków-St.udentów Poli- 
technhU Gdańskiej baraki letnie dla kólOńji uniwersytec­
kich, które t  kół mkidżieży wszystkich polskich w sze­
chnic •mają Zjechać jńa wyweża'-^.

Wskutek (otwarcia ćekOnu głównego w  Sopocie, 
(gdzie Cyny .pensjonatów dO-i-0vnują drożyźme 7ako- 
patjego, ^zv KryhfCy), polski komitet gdański, zwaleza- 
jacy hiDraećfcie kasyno gry. wystąpił z go­
rącą -patrjoty-Cżhą ijócle^wą d4 Polaków^ by nie zasilali 
polskimi pieniędzmi tej szulethi. Duszą pożytecznej 
tt-tt dyrektor gdańskiego Banku Prze-

£  tiAboz 3\ysk-i. Podobno krupierąjj rulety
Ł _ Ptzekąśfpjj, źe jednak „Warsza- 

tei tei&riiąT -NPchnHp goście z War- 
j i i ^ i  tej Łpfeenei insyiiuacji!

Ktoalka kulturalna ..pTólśkfcgsi1 Gdańska notuje 
; lObl-icznyOh Selekcji ’ :|auąp p ietrzyckiego- 

-  jak 'wladohte jydBada literaturę pol-

Napady W htemitćktei 
i  ha je#«-ą m fs j 

■ Niemcy śprsęai
iptecką porcję 
ale i w  iha 
•scowośc

Opola-
W  iSjabrzu otrzymał oddział'#cisica' 

rózkw, rozbrojenia tamtejszej tajnej nic
bojowej orgeschowcy 'Cfłnak stawili 

pór I poczęli sfaeiaó. Rezultat waiki, w  k 
cuzl ponieśli straty, wynosi* około 18 zabity? 
szło , C ciężko rannych,

' WicLimy, jak ciężk im  i nłebczpiccznem jest polo 
żonie na G. Śląsku wszędzie tam. gdzie nie panuje w ła­
dza polska, to jest w  niemieckiej części Śląska, zarów­
no, czy już jesr. czy jeszcze nie jest zajęta przez woj­
sko niemieckie, bo w  polskiej części już wszędzie panu­
je spokój i on czasu, jak nowa policja polska rozpoczę­
ła służbę i odrazu z, wielką energją zaorała sie do wał­
ki z bandytyzmem j skryfonójcami niemieckimi nieza- 
szły tutaj nietylko żadne akfy gwałtów politycznych, 
o ile takie w  ostatnich czasach wogóle- bvKr schodzi­
ły, ale nawet żadne zwykle z urodnie. jak ciężkie na­
rady rabunkowe i t. p.

ską słuchaczom Połitecnntki gdańskiej, a poza tymi 
wykładami niemal co tygodnia w  ' wielkiej sali Domu 
Gminy Polskiej miewa publiczne prelekcje, przezna­
czone dla szerszych kół naszej Polonii, Z okazji stu­
lecia pierwszej książki Mickiewicza poświęcił Pie- 
trzyckie; pamięci twórcy. „Dziadów*1 dwie prelekcje na 
temat: „Działalność polityczna Mickiewicza*1 i „Mic­
kiewicz, jako znawca duszy krzyżackiej**. 'Wielkie za­
interesowanie wzoudzit również niedawno wykład te- 
gcż prelegenta: „Wieszcze przepowiednie Krasińskie­
go, a nowoczesny bolszewizm'*. Publiczność stale za­
pełnia salę do ostatniego miejsca.

Mieszkający w Gdańsku od dłuższego czasu Sta* 
nisław Przybyszewski zawiązał tu komitet, mający na 
celu budowę iv naszem mieście Domu polskiego pod 
nazwą „Nasz dom“ . Koniitc zwrócił się g poparcie 
akcji do wszystkich polskich miast. Jak doniosły nie­
dawno nitmieckię .dzienniki, Berlin urządzi! u siebie, 
„dzień gdański'* na cele niemieckie w  Gdańsku IV od­
powiedzi na to Bydgoszcz urządziła ^tydzień gdański**, 
przeznaczając cały dochód na ceie polskie w  Gdańsku, 
Obv  piękny .czyn patriotycznej Bydgoszczy był przy­
kładem dla innych* miast poKkich- Potrzebami, „pol- 
skiego** Gdańska powinierby sie zająć i ijasz rząd! 
Gdańka Gmina Polska — jak dowiadujemy się —  w y­
gotowuje w  tej prawić memorjał; do Rady Ministrów 
Spodziewać się należy, że w  decydujących Herach 
warszawskich znajdzie chyba póśte^i, -j • zrozumienie.

Z ostatnich dni działalności Mszej Gminy należy 
wspomnieć o doprowadzeniu do skutku wysyłki dzieci 
szkół polskich w  Gdańskfi na wywczasy letnie na Po­
morze Na szczególniejsze usziame przy zorganizowa­
niu tej w ysiłk i zasłużyła gorliwa praca orśaftizacyjna 
P Sojeckiego, kierującego w  sposób sprężysty wydzia­
łem opieki społęczncj prky Gminie.

G d a ń s z c.z a n i n-

naprowadzają

broni przez nie- 
icach i Raciborzu, 

niektórych miej- 
e wykonały sku- 
rty takiej, odda- 
iomia do Gliwic 

arowe, j wiozące 
abu--ie odwieźli 
unku. W  innych 

fnfeznani sprawcy 
sędnikom straży 
kach stoczyć nm- 
jednakże pewnem 

a mmiecka podczas 
Sesć biernie i jak sie

Z pow yPP^^w ytiika , że napady ,te zapisać należy 
jedynie na. konto sprawek wsżechniemieckicj organi­
zacji bojri:w?j „Orgesch" kfóra, korzystając z chwili 
przejmowania władzy i ogólnego zamieszania, zaopa- 
łrySuje się w  ten sposób w  nowe zapasy bromy-' aby 
jej nąstępnie użyć bądź toa przeciw Polakom, bądź to 
przeciw republice niemieckiej w celu przywrócenia rzą­
dów cesarskich w  Niemczech Dlatego też z oburze­
niem ofJepr^ć należy obłudny, nezwsfydny j wszelkich 
podstaw pozbawiony zarzut piekfórycJi pism niemiec­
kich na fi. Śląsku, Które jak zwykle, winę za wszystkie

zbrodnie niemieckie zwalają na Polaków, twierdząc i 
jyrn razem, że to bandyci polscy tych nąpadów i ra­
bunków broni się dopuścili-

Śmiałość i bezczelność prasy nierrikrkićj na G Ślą­
sku, nie wyłączając polskiej części Śląska, może na 
świecie całym nie n,a równej sobie. \V ostatnich ty­
godniach mimo zmiany władzy bezczelność ta wzmog­
ła się jeszcze o kilka stopni Zachęciła do tego Niem­
ców całkiem pokojowa postawa ludności polskiej i nie­
raz wprost juz niezrozumiała pobłażliwość władz pol­
skich, które prasie niemieckiej bezka nic puszczają 
wszystko, nawet obelgi ą a je t  wlaęŁze \ wojsko polskie.

Kilka charałrterWyćltrjjći% 'x .irkt^ó\v:
W  Król.-hticldm, rzekomo' lójalnyni wobec Polski 

„Oberschles. Kur,“ POigĄyila się' w pizechyczoraiszą 
sobotę jednostfonnicowa^pOezwa land:a?ń•'-‘jispłtskiego na 
powiąj zabrzski, wzywając Mo zbierania składek ha’ 
przyjęcie Roichswehiy/ i do wywieszania flag. przy- 
07em iandrat zaznacza, że cesarskie chorągwie czer­
wono-białe i czerwone śx dozwolone!

Sławetna „Kattowitzer Ztg “ szy3?i w  ostatnim 
numerze niedzielnym z wojska polskiego na Śląskp. 
twierdząc, że oficerowie nie chcą uchodzić za Pola­
ków, tylko za Niemców. Gdy jeder. z oficerów pozdro­
wił na ulicy drugiego stowąnu- „Dzień dobry1'!, tenże 
odpowiedzieć mu miał': .Dlaczego p*> polsku* przecież 
jesteśmy w Niemczec)-y“ •

A l e k s y  P a j ą k .

Nauka1 literatura I sztuka.
i

Ze Szkoły morskiej w  Tczewie

Po  egzaminach d!a no wow stępujących zostało 
ft,zyjętych na wydział nawigacyjny 20, a na wydział 
mechaniczny 12 kandydatów.

Ponieważ na wydziale mechanicznym zostało 3 
miejsc niezajętych. przeto dyrekcja szkoły fcedzie przyj­
mowała podania od życzących sobie wstąpić na ten wy 
dział do drop lipca. Oględziny lekarskie i egzamina 
rozpoczną si.ę dnia 24 lipca

W yższa szkoła dla handlu zagranicznego 
, we Lwowie.

Na poniedzialkowem posieazeniu Izby handiowo- 
Ftzemysfowej we Lwowie ir- Dittricn przedłożył spra­
wozdanie w  sprawie utworzenia Akademii eksporto­
wej. Statut organizacyjny Akademii został opracowa­
ny i przedłożony ministerstwu. Nazwa szkoły opie­
wać będzie „W yższa szkoła dla handlu zagranicznego 
we Lwowie**. Kurs będzie trzyletni, w  tern jeden rok 
abiturientów, a dwa nauki zawodowej. Rektorem 
szkoły będzie prof. Pawłowski. Koszty pierwszego ro 
-ku nauki wyniosą 35 milj- mąrek Wp!yn*ło dotych­
czas 705 OU0 mk. w  gotówce i O OSb 3JU m. zadeklaro­
wanych. Rząd przyrzekł subwencje na pierwsze lata 
w kwoćh 1,5 miłjona do 3 miljonów mk.

Akademicki rok szkolny.

Rok akademicki rozpoczyna się 15-go wrześn5a. 
Okres regularnych zajęć naukowych, to jest wykła­
dów i ćwiczeń, dzieli się \$ uniwersytetach, oraz w  A- 
kademji weterynarii We Iw o w ie  na trzy trimestry, w  
pozostałych szkołach akademicki ,h na dwa semestry. 
Inme-str pierwszy (jesienny) trwa od 1 październ. do

15 ^rudnią, trirresh drugi (zim iw y ) od 8 stycznia do 
20 marca, trimestr trzeci (wiosenny) od^20 kwietnia 
do 30 czerwca. Semestr pier wszy (zimowy) trwa od .1 
października do 31 stycznia, semeste drugi (letni) od 15 
lutego do 15 czerwca

Budowa II nomu TecUptków we Lwowie

Jak donoszą, dzienniki lwowskie, studenci lwow­
skiej Politechniki przystąpili własnoręcznie do budowy 
II. domu techników'. Każdy z 2 300 studentów zobo­
wiązany jest do złożenia 60-godzmnej pracy przy bu­
dowie. Dom składać się będzie z 217 pokoii mieszkal­
nych, wfełkiej sali zebrań. ęzytHni. kuchni i t. p Ma­
teriały budowlane pochodzą z ofiar i dzisiaj przedsta­
wiają już wartość 40 miljonów marek. Jeden 1 kupcó w, 
p. Bayiel z Warszawy, sam jeden ofiarował pół miljona 
mk. przez co został obrany fundatorem honorowym- 
Ten sam zaszczyt spotkał miasto Łódź kóre wyasy­
gnowało również pół miljona mk na ten szlachetny 
cel. Vivat seauens! ^

Wystawa sztuką kościelne, w lonmiu.

Dnia 4 bm. w  salach Muzeum Kiajowego w  Toru­
niu otwartą zastała wobec przedstawicieli władz pań­
stwowych, wojskowych i samorządowych oraz artv- 
stów-małarzy t licznie zebranych gości, wystawa sztu­
ki kościelne!. Wystawę otworzył okelicznościowem 
przemówieniem ks. dr. Łęgowski Wystawa ta jest o- 
brazem sztuki kościelnej na Pomorzu z ubiegłych i o- 
becnego stuieCia. Obejmuje ona działy: szat liturgicz­
nych, naczyń liturgicznych, rżeżb i obrazów., witraży i 
aitystycznych prac ślusarskich.

Zgon śp. Stanisława Koźmiana.

Dela 3 bm. zmarł w  Krakowie w  85-ym rob i ży­
cia Stanisław Koźmian, działacz, społeczny i publicy­

stą, wnuk wybitnego w dziejach literatury polskiej pi­
sarza pseudoklasycznego Kajofana Koźmiana, a syn 
Andrzeja, zasłużojiego również na pulu piśmiennictwa.

Zmarły Stanisław Koźmian odgrywał wybitną ro­
lę w życiu Małopolski, gdzie rozwijał’ działalność pu­
blicystyczną, polityczną i kulturalno-artystyczną. Na­
leżał do obo^u stańczykowskiego, którego był ideo­
logiem i w  łonie którego był współtwórcą słynnej „T e ­
ki Stańczyka11'  Jako publicysta odgrywał zmarły ro­
lę, jako współpracownik . Czasu** i założyciel i współ­
redaktor krakowskiego miesięcznika „Przągiąd Polski**. 
W  działalności swej polityczno publicystycznej zmar­
ły spotykał się z niejednokrotną żywą krytyką 

Niezaprzeczone i niewątpliwe zasługi położył na po­
lu pracy kulturalno-artystycznej, przedewszystkicm ja­
ko kierownik krakowskiego T e ijiu  i jako -wychowaw­
ca całego pokolenia artystów dramatycznych.

Ud dłuższego szeregu lat zmarły wycojał się z ży­
cia publicznego.

WSajdtosfMffilffiS str©sacn®Mfci»

te W  zjeździ© stenografów polskich, b ó ry  obradu­
je obecnie we Warszawie bierze udział 120 delegatów 
z całej Polski. Pierwszy referat wygłosił p. Żabiński 
na temat „Stenografia- przestrzeń— czas“ ; drugi refe­
rat prof. gimn. w  Cieszy nie- Eogocz nn temat „O zna­
czeniu stenografu. Kongres uchwalił domagać s,e 
wprowadzenia nauki stenografii do szkól średnich 
■» te Pisma krakowskie wybitnie narodowe protestu­

ją przeciwko udzieleniu przez żydóv/-nauczycieli nauki 
w  gimnazjach krakowskich z nowym rokietn szkolnym- 
Dotychczas ani jedno gimnazjum krakowskie nie posia­
dało w  gronie n&uczycielskiem — nauczyciela ży ła,

 —  :------

*
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Histeryczne dla Polski cfiwiie.
Wojska polskie \ykroczyly na Śląsk!
P o  trzech latach trudów' i męki, Polska nareszcie 

obejmuje ziemie jej przyznane, które niestety są tylko 
częścią polskiego, Śląska. Biały orzeł Zawisa nad tą 
ziemią, kominami fabryk i hut usianą, która od kilku­
set lat oderwana od kraju ojczystego nie zatraciła du­
chowej z nim łączności i w ciemni podziemi kopolnia- 
nych, w  huku j.,stuku maszyn nie zapomniała o swem 
pochodzeniu-

Synowie tej ziemi dziś starą, tak dziwnie zachowa­
ną mową polską •/ifaja w  wojsku polskięm przedsta­
wicieli Najjaśniejszej Rzeczypospolitej. Chwila to dzie­
jowa. ważna i zastanawiająca

Śląsk jest naszym, nietylko z ducha, ale i mocą tej 
krwi przelanej w  powstaniach, mocą tej pracy, której 
tam dokonano nad uwolnieniem ŚląsKa od przygniata­
jących go pokładów niemczyzny, nad uświadomieniem 
tych zniemęzalyeh Ślązaków' co do ich narodowści. 
Ziemia ta nasza jest/to prawda, cudne jej czarne dia­
menty i krzepkie dusze śląskie w  skarbie Rzeczypospo­
litej jaśnieją — ale praca na Śląku nie ukończona jeszee!

Pracy nam trzeba, ale już nie dorywczej. Nie 
krwawych ofiar, ale wytrwałego trudu, ale długolet­
nich starań musjpiy dołożyć, by granica na mapie sta­
ła się +akże* granica faktyczna, granica i murem jedno­
litym przeciw' falom germańskim, by dzielnica śląska, 
spojona z Polską w  jedno ciało, jednego także miała 
ducha.- Czy umiemy wyzyskać .zwycięstwo, osiągnięte 
potężnym wysiłkiem?

Nasuwa się wspomnienie rocznicy, która niedługo 
obchodzić będziemy. Rocznica to właśnie niewyzy- 
skanego zwycięstwa, ale j także rocznica pogromu za­
pędów” germanizacyjnyeh, pogromu zaciekłego „Drang 
na eh Osten“ — rocznica bitwy pod Grunwaldem i 
Tannenbergiem, dnia 15 iipca 1410 r Tam legi na po- 
tęźnem zmaganiu się cały zakon krzyżaków u nóg Ja­
giełły. tam znalazła kres walka nietylko o ziemie za­
chodnie Polski, ale o Polskę całą. Bitwa pod Omowa!- 
waldem była wspaniałym odwetem za długoletnie in­
trygi i krzywdy, za poniżenie ; słabość Polski, była 
kfięśka niemiecka, jakiej od Chrobrego nie widziano w 
Polsce. Zakon krzyżacki bezsilny, zwyciężony, prze­
stał istnieć. Gdyby po tym jednorazowym, potężnym 
wysiłku Grunwaldzkim Polacy byli zabrali się z ener­
gią i wytrwałością do pracy, bolesny klin wbity w 
Rzeczpospolitą od północnego zachodu zostałby w yr­
wany, nie byioby może ani trudnego oblężenia Mal- 
bórgu ani hołdu pruskiego, który był początkiem na­
szej klęski, ard Wielkiego Kurfirszta.

Zdziczenie obyczajów.
Tytuł, który spokojnego czytelnika, miłującego w  

mizerji lipcowej nadewszystko spokój, przejmie eonaj- 
mniej ciekawością. Zdawaćby się mogło, że zwolna 
wracamy do dawnego, przedwojennego biegu życia, 
które we wszystkich swych dziedzinach oparte na 
przyjętym w śwrecie kulturalnym rygorze, nadawało 
całości właściwy pietyzm-

Pierwsze lata powrotu na łono Polski, znalazły wie­
lu przy społecznym warsztacie, z którego wychodziły 
wytyczne, zmierzające do usunięcia wszelakich powo­
jennych na wyczek j utrwalenia naszego stanu posiada­
nia. Czy jesteśmy już tak dalece, by móc przystaną- 
wszy na chwilę, ustalić stopień osiągniętych rezulta­
tów z dotychczasowych wszystkich zarządzeń na­
szych władz, komitetów, towarzystw itefc?.

Każde miasto" posiada swą własną zewnętrzna, i 
wewnętrzna indywidualność j jeśli mówimy o naszym 
Grudziądzu, to trie chyb nie. że z dniem każdym utrwa­
la charakter miasta polskiego, starającego się na ka- 
żdera miejscu - wprowadzić właściwą dobę obecnej 
konieczność produktywnej współpracy wszystkich 
mieszkańców. 54 jednak ludzię, którzy, zatraciwszy 
jakoby dostojeństwo człowieka, nie moga zrozumieć, 
żc istnienie Rolski lub jakiego bądź państwa czy też 
miasta, uzależnia ;$ię w ielce od współpracy wszystkich 
obywateli. Współpraca ta polega nie tylko na samem 
sumiennem wykonywaniu obowiązków swego stanu, 
lecz również na uszanowaniu wysiłków pracy swych| 
współobywateli. ^ +

By stwierdzać, jakk niektórzy pojm u j fcogi^.noTĆ 
przywrócenia normalnego, przedwojennego? £ycJa, w y­
starczy przejść się u lic  and naszego miasta, by tflóc 
wyrobić sobie zdanie %  stopniu umysłowej tępoty I 
zdziczenia całego szeregu ludzi, których sgkoda* że 
nosi na sobie ziemia-1 święta'

Może przejście Jję takie spowoduje w zm ^ttife na» 
szej czynności i z c M ^ a ż e  nas do samoobr»-<y. by w  
ten sposób u ch ron i^^B i^ traszn e j. n o w  nej cho­
roby, która t o c z y s p o i

Proszę wysaazout przez
miasto ! Krew -ścina

nożetm
zdarto młodą mimo--

woli na widok tych drzewek wątpić poczyna, czy spo­
łeczeństwo, maj^c tak zdeprawowanych osobników, 
może istnieć, budować, rozwijać się! Proszę spojrzeć 
na drzewka, które, chowane troskliwa ręką w  szkół­
kach, dziś stają się pastwą Kóz! Potrzeba tylko przejść 
się ulicą. Miłoleśną. by zobaczyć dtgąwka owocowe 
wysadzone wzdłuż tej ulicy na to, by ulec strasznej 
chuci ludzkiego motłochu

Są kraje, gdzie drzewka, otaczane pietyzmem, 
przynoszą nietylko dochody, lecz wydają świadectwo 
kulturalności mieszkańców, a u nas obrzydły cham­
stwo, bezgraniczna ślepota duchowa i zwyrodnienie 
charakteru rzuca się na bezbronne drzewka, by łamać, 
niszczyć, dept-ać!

Idąc ulicą Wiślaną, spostrzega sie płot żelazny, 
feóry mógłby przetrwać długie lata, a jednak znalazły 
łsfe dłonie, któro i tę zaporę zniszczyły. Nie mówię już 
ric o krzewach wysadzonych na szkarpach. a dziś czę­
ściowo wyniszczonych, gdyż każde takie wspomnie­
nie krwawi ty lko serce widza, miłującego porządek, 
a nadewszystko uszanov7anie ludzkiej pracy i własno­
ści.

Jakaż dziwna obojętność czy też zatracenie s-zia- 
cietności jest przyczyną, że z dniem każdym liczba 
wysadzonych w  naszem mieście kwiatów ulega jeśli 
ue kradzieży, to złamaniu lub zniszczeniu przez psy 
Te zbyt widoczne luki na naszych kwietnikach przeko­
nują nas, że nawiedzeni jesteśmy .straszną plagą hyjen 
jldzkich. wyzutych zupełnie z ęzej i takich karać riale- 

tr,odze, bez lii ości. bez miłosierdzia!
By nałożyć karę potrzeba mieć winowajcę i tu 

winniśmy w szyscy  czuwać, współpracować, by ich 
wskazać, irzytrz  ymać i oddać w  ręce sprawiedliwość!.

Zbyt dugo i cierpliwie tolerujemy niszczycieli ła­
du i ©ało jsSzczi 3 wśród nas współdziałających nad 
gaptówadzenimi i -ygoru, dyscypliny społecznej oraz 
fcjltu dla tego wsr. ystkiego, co zmierza rlo podniesienia 
j umocplenia ztsad umoralniających

Czas po tanu majwyżśzy. byśmy otoczywszy czu­
ła opieką to wszystko, co nasze, polskie., rodzime, 
stanęli wszyscy na straży piękna, wyławiając tych 
kretynów, którzy w  zaraniu niepodlgłośc? naszej, stają 
się jej katami. S- Wodwud.

sprawy i jak bardzo mszczą się' dżićjć za opieszałość 
* przewinienia chwili. Bi-wy poci Grunwaldem nie w y­
korzystano należycie, nie rozumiejąc wagi chwili.

Dziś przeżywamy podobną godzinę dziejów', pa­

trzymy znów na 
skiej. Czy po te* 
lacy zabiorą się 
dzą oczekiwanionl 
trafią zorganizował 
dzą mu pojęcie ol 

'stracą znów, jak 01 
go rozmachu? Po| 
carstwem europejski 
zyskać. Polska pod' 
-zagospodarowaniu go. 
dzię mocarstw.

I o jedpem rc  •pamiętajmy: Grunwald byt
noilrwytn dóp- zjednoczeniu Polski z Litwą,
 ̂Łwdaiwe owo> .. odebrania śląska zbierzemy du* 

gd będziemy narodem, rozumiejącym 
r mimo nieporozumień partyjnych.

M. T .
Bzią narodu polskiego na pytaaijerpowisgak- 
uają by,ć jak wladoma-taóWTOmiy rocznicy

się odbyć we,

Wizą-
. iii zakątkach-^reczypospolitej pod hasłem 

pomocy dla Górnego Śląska do tej | tamtej stronie no­
wej granicy w niedzielę, dnia łń  Iipca.

ALEKSANDRA LEŚNIEWSKA,

Wielki król,
Powieść historyczna. 66

Bowiem targnęło się to rodzicielskie serce poety 
krzykiem boleści tak wielkim, z taką mocą wryrzaciło 
ze siebie jęk, w słowa przemieniony, w asną raną obna­
żyło, szlochem Nioby, kamieniejącej nad zwłokami dziatek, 
zaniosło się rozgłośnie, że cała Rzeczpospolita spółezu- 
ciem odpowiedziała wielkiemu poecie. Nad zmarłą przed 
rokiem Urszułką Kochanowską polały, sfę szczerze polskie 
Izy, boleściwenri zwrotami T ren ów  wyciskane.

To i cóż dziwnego, że szkliwem wilgotnem owlekaly 
się raz wraz lazurowe oczy Bieleckie!, że drżały jej 
usta, a serce biło czująco, kiedy w ciszy, siedząc ' sa­
motnie w ogrodzie, czytała:

„U rszu lo  m oja  w d z ięczn a ! gd z ieś  mi s ię po­
d z ia ła ?  W  k tórą  stronę, w k tórąś  się k ra inę 
udała?,.." ^ 
i dalej:

„W ie lk ie ś  m i u czyn iła  pustk i w domu moim, 
M o ja  droga  U rszu lo , tym  zn ikn ien iem  swoim ...", 
a zaś najlepiej odczuwała Hałzuchna te słowa:

„W z ię ta  mi, z g o ła  m ów iąc, duszy po łow ica , 1 
O sta tek  przy m nie zosta ł, ja k  w ieczna  tęsknica...", j 

Licowały bowiem zupełnie z nastrojem wewnętrznym j 
te rzewliwe słowa... :j

Od pamiętnych dni kilkunastu, które minioną jesio­
nią dwór królewski był spędził w Buławach, przeobrażać 
się zaczęła dusża hałczyna.

Prawda, że wesołością, płochym niefrasunkiem nie j 
znaczyło się jej usposobienie nigdy; cichość raczej snuła! 
się z dziewiczych tych głębin dusznych i, skłonne do 
zadum, myśli zapatrzenie. Jednak mimo onych czuć 
przyrodzonych, chętliwa przecie bywała Bielecka do 
ożywionej pogwary w kompanii personatów dwornych, 
Buławy nawiedzających: zaś sentymenty miłosne kawa- 
lerji, jawione jej bądź wyznaniem głośnem, bądź tylko 
płomiennością spojrzenia, —  jako każdą dziewkę, rado­
wały i Halzuchnę szczerze. Owszem, miło jej było 
adorowaną się'czuć przez wielu, choć tam obojętni jej 
byli ci, szturmujący o wzajemność młodzieńcy; z każdą 
białogłową tak przecie bywrn, despektu jej nie czyni 
grążenie wdzękiem niewieścim męskich serc, przeciwnie 
nawet, bo waloru często dodaje jeszcze dziewczynie.

Ale od tamtej jesieni zamknęły się nagle halczyne 
ucia na wszystko, co afektem było*

Nie postrzegało prawie męskich dokoła siebie za­
biegów, nie słyszała wzruszonych Jonów mowy swoich 
wielbicieli, deklarujących jej prośbę wzamęście; wprost 
niespodzianką zdały się Bieleckiej one wyznania i 
sentymenty.

Aż jejmość Salomea pofukiwać już zaczynała na 
krewniaczkę za przebierność takową, zaś Ustinka, choć 
zmieniona również, bo trusiowata jakaś cichsza i wzdych- 
liwa, też zdumiewała się halczynym rekuzom i je j ka­
miennej dla mężczyzn obojętności.

Ale co Bielecką obchodzili teraz ci wszyscy?...
Ów, w blaskach zwycięztw, mocarz, depcący carskie 

imperyum i wichrzenia poddanych, wielkim rozumem 
czuwający nad jej ojczyzną: —  ten, którego postać 
rycerska niewoliła halczyne oczy, którego spojrzenie 
męskie i surowe łagodniało, spocząwszy na jej dziewiczem 
obliczu; ten bohater, stąpający komienistą drogą, z 
piorunami nad głową, wyzuty z ziemskiego, szczęścia, 
niczem nie złamany, —  porwał ją  za sobą, uniósł w 
takie wysokości, że już nic, krom niego na szczytach 
onych me widziała...

Po gwarnych dniach, spędzonych pod jednym dachem, 
z dworem królewskim, nastały dla dziewczyny ciche 
miesiące rozpamiętywali. Skryta w swej dziewiczej 
komnatce, trzymając medaljon z wizerunkiem oblicza 
królewskiego w dłoniach, wpatrzona w mężne oczy pana 
stefanowe, —  wstępowała duszą w krainę szczęścia, 
którą rozwiera miłość.

Mrużyły się jej modre oczy jakoby pod ślepiącym 
blaskiem, gdy wspomnienie ukazywało jej spłomieuioną 
nagłym gniewem twarz króla, kiedy Hrehory Ościk, 
wywlókłszy Plalkę z siodła, do piersi swoich przyciskał; 
bilo jej serce dziewicze w szystk iej skrzydłami, bo oto 
dźwięknęło w jej słuchu ciche słowo żegnania, owo 
„N a  pam ięć..." brzmiące teraz pieśnią w głębinie bal- 
czynego serca... Coś tchem duszy wyczuwała i prze­
czuwała, won jakąś omraczającą; jakoby trwała w myślach 
onego wielkiego; jakoby ostała w średzinie wrażenia, 
które zbudziła w męskiem czuciu, może zbudziła ma 
moment tylko, ale ów moment w niej żył i trwał, że 
jawa przed nim gasła, a marzenia obłóczyły się w 
rzeczywistość... Zaś serce już nie kryły się przed 
świadomością; jawnie biło blaskiem miłowania.

Gdy zima ubieliła Ruś, mrozy ją zwarły w jeden 
skrzący się kryształ, kiedy całun śnieżny odgrodził 
Buławy od reszty świata, zatargała się w Bieleckiej 
ządza odlotu, pragnienie, by nieść się tam, gdzieby 
jednem powietrzem oddychać mogła z tą mocarną piersią, 
gdzieby wieści o królu nie po miesiącach do niej do­
chodziły, ale obijały się tejże samej chwili o jej. seroe...

Oddalenie stało się dla Bieleckiej męczarnią, pory*- 
potężny niósł ją  ku onemu wielkiemu.

Aż i stanęła przed nim w krepach sieroctwa, 
czernią żałoby osłoniona. Wątpienie władało wtedy jej 
sercem, nie. wierzącem w trwałość męskiego wrażenia, 
—  Lecz. oto spojrzenie królewskich oczu objęło ją i 
odrzucało, zaprzeczyło wątpieniom; na więzi dzierżyły 
czarne oczy batorowe dziewicze jej źrenice, że odwrocie 
się od tych płomienistych głębin nie mogły; posłyszała 
Bielecka głos męski, mącony wrażeniem, echo jego 
wzruszeń uderzało o jej serce... I  znowu we władztwo 
brało ją  królewskie spojrzenie, że cichło w niej tchnie­
nie płuc, a niemy krzyk szczęścia rwał się ku zamkuionym 
ustom dziewiczym...

Już znikła świetlana chwila spotkania, olbrzymie 
przestrzenie ich rozgrodziły; w cichym dworze królowej 
Jagiellonki, śród wawelskich komnat starego zamku 
poczęły płynąć dla Bieleckiej dni, które przenikały jej 
ducha czuciami zgoła, od tamtych odmiennemu

Bowiem niezwykły był dwór sędziwej królowej.
Ni bogactwem ani okazałością nie górował jnł 

wprawdzie krajowi, jakkolwiek zewnętrznym splendorem 
przewyższał,dwór Batorego, dwór, rynsztunkiem wojennym 
stale odziany, różniący się zupełnie od dworów. Zygmun« 
towych, jakie pamiętały jeszcze dobrze oczy poddanych.

Po wyjeździe królowej Bony, z którą wiele bogactw 
uniesionych zostało z Polski, po śmierci ‘ Zygmunta
Augusta, kiedy reszta zabytków świetności dawnej
rozmiotła się między królewskimi ulubieńcami płci obojej;’ 
—  tylko już to, co własnością było osobistą ostatniej 
Jagiellonki krasiło teraz Wawel.

Lecz ćma sędzielizny tłumiła barwy tych ‘ królew 
skich okruchów wielkiego ongiś życia; wyblakłe były 
kolory, w jakich jawił się poddanym dwór batorowej 
małżonki.

W równaniu z dworem ojcowskim i braterskim — 
ubożuchny wydawał się ten, obecnej miłościwe] pani, 
Jednak prześwietlały go blaski, i nimb królewskośoi 
rozpościerał się nad domem Jagiellonki; .jeno że nie s 
materialnych źródeł płynęło ono tajemne św iado.,

Oto czuł naród, patrząc w okna Wawelu, kędy 
ukazywała się niekiedy postać starej królowej., że zameb 
ten jest wciąż strażnicą, czuwającą nad krajem; żywię 
w nim serce miłujące, ku któremu prośbą kołacze się 
skutecznie, są tam ręce córy królów, zawsze do posług 
gotowe, są myśli, wnikające w dolę narodu, macierzyń­
skie skrzydło, rozpostarte nad głowami poddanych.

(Ciąg dalszy nastąpi)-

ł



Wiadomości bieżące..
K M e n c la r i :  Niedziela: Zenona, m. Weroniki, jj.

'V schód słońca 3.49, zachód 8.20. Wschód księżyca 
*8.10, zachód 4 22.

Sb
BdlDZEUM zamknięte do l sierpnia br.

;'o ' ■, 1 1
B IB IJJTE K a  i CZYTELNIA T. C, L. zamknięta do 

1 sierpnia br.
Sb

-Teats* ?*o»nu»sEck .w ®r>ifd2ią4la;i.B
% ' sobotę „MEDOR" (Mąż pod pantoflem). Farsa w 3 aktach 

Malina.
W  niedziele urządzają artyści Zabawę w ogrodzie Strzelnicy 

p. t  „Zielony Karnawał". Program obfity- Ogród u- 
piększony Przygrywać będą 2 orkiestry. Wieczorem 
przedstawienie „MEDORA"- Po przedstawieniu Tańce do 
rana. Publiczność będzie nad ranem odwieziona do do­
mu samochodami i  samolotami.

W  pohifedŁiaJek przedstawienie dla Wojska „DOM OTW AR­
T Y ". >

Sb
— !|* TEATR POMORSKI W  GRUDZIĄDZU. Dzisiaj w 

Sobotę odegra świetny zespól artystyczny z pp. Skibińską, 
Siśewczyńską, Petrzycką oraz pp. Heleńskiin, Petrzyckim i 
Piżerowskim  wspaniałą tr.agi-farsę Matma p. t. „MEDOR" 
al bo „Mąż pod p a . ntoflein". Wspaniała gra artystów, prze­
prowadzona z prawdziwym humorem od początku do końca 

, sztuki, rozbudza, i  rozśmiesza serca widza na widowni-
W  niedzielę urządzają artyści teatru Wielką Zabawę w 

Strzelnicy. Początek po poi o godz. 4,
Szczegóły w afiszach.
Mńmy nadziejje, że publiczność pospieszy tłumnie na 

}u trzćjszą zabawę.
—* *  BANK DYSKONTOW Y Oddzta. w Grudziądzu 

wpłacił na moje Łęce z okazji 'zamknięcia bilansu za rok. 1921 
nai biednych miasta 1 000 000 mk-, ża co niniejszem składam 
■pcidziękowanie.

Prezydent miasta. (—) J* Wibdefe 
d -**  Syndykat Dziennikarz^ Pontc -sK ch z siedziba 

W  Grudziądzu zawiadamia, iż dzięki uprzejmości .Rady 
Pomorskiej", Sekretariat Syndykatu mieści się obecnie 
W  lokalu „Rady Pomorskiej przy ul- Solnej 4/5 I p.

—* *  WIECZOREK KOI A TO  W. W IEDZY WOJSKO. 
WEJ- • Uow- W iedzy Wojskowej urządza dnia n£ bm. w sa-' 
la/h Hotelu Warszawskiego „W ieczorek „Żeglugi Polskiej" 
z  następującym programem: 1) Taniec; 2) Odczyt pana .Jó-J 
zefa Klejnotu, redaktora ' „Żeglarza polskiego"' ’ na>'dtŚfił'At: 
Marynarka polska wojerina i  handlowa z prz.eAroc‘4®lśt83) Pó- 
loitez członków „L ig i żeglugi polskiej" w. kosijuafirch histo­
rycznych; 4) Tańce ogólne.

Wstęp Dezpłamy ciia członków Tow. W iedzy Wojsk, i 
tyfch gości Tow. W. W „ którzy otrzymali zaproszenia na 
zaibawy w ubiegłym sezonie zimowym.

Początek punktualnie o godzinie 9 wieczorem. — Strój 
w ieczorowy.

— * *  JAK PRACUJĄ NASZE URZĘD'r CENTRALNE.
Zę Związku Tow. Kupieckich na Pomorzu otrzymujemy co- 
nustępuie:

. Poniżej podajemy odpis listu otrzymanego z departa­
mentu ceł, z którego wynika, że podanie Zwtązku naszego

' cjekało tylko trzy miesiące, aby zwrócić go Grudziądzu z 
uwagą, iż brak opłaty stemplowej, na podaniu, o .czem zre­
sztą tu nr Pomorzu n;kt me jest należycie "omformowany.

Z,' TYGODNIA- - . *

Migawka grudziądzkie. :
— Halloh . . . niffló! . . • Grudziądz?

No tak, proszę mówić . . . .
—  Tu Gdańsk . . prószę pani Nr. xx.
— -Tuż pan włączony . . proszę
— Czy to jest kabaret „Mazurka"?
--- Atlantik Diele. . . . bitte. .
—  Nu gut- . . czy jest pan Leosz w  domu?
— Nie jego niema . . .  on właśnie siedzi.
—  To proszę jegQ zawołać. . . do aparaty > .
;— Mówię panu co jego niema. . . kto mówi. • •
— Tu Buttelker • ■ Gdańsk. . . .
—  Morgen panie Fryc . tu Rudi . .
—  Mjjwię co jego niema, ozy pan nic jeszcze nie 

.Me, wyszedł na parę dni i siedzi
■ — Panie Rudi „ich verstehe doch niclit".. . w y­

szedł i siedzi. . . „Sin scherzen". . •
—  Paliie Buttelker. ja panu tak przez telefon apar 

fat nic mówić nie mogę. . .. ,.ein Ungltick". . . przyjedź 
1 zobacz na własne uszy.

Co się dzieje, co się dzieje to człowiekowi już mo­
le  -wątroba spuchnąć iak dynia —  a żółć pęknąć (ze 
złości) jak tysiąc markówka

Wypadek szpetnie paskudny polegający w  głó­
wne. mierze na grubym nieporozumieniu. . . .  i na fa­
talnym wprost 'pechu.

To być może!
Ale o tem uroczysta, cisza§2'. Dyskrecja to bry- 

knt!
Właściciel „Mazurki" ten znany j popularny w  

Grudziądzu pan Leon. mia! pecha — ale za to tyle ra­
fy  już prz.dtem miał „Giiicka" — że ten jeden, pier­
wszy zawód —  to nić. ' )

Siedzi —  mój Boże — nie jeden wielki człowiek 
siedział —  a później został np. dostawca dla wojska 
. . . .  cnoć o nie jest konieczną regułą Tern też uan 
Leon bynajmniej się nie martwi — ale wpływa to (sie­
dzenie) wwysokim stopniu na i z w. „Sitz-fleisch“  — 
chorobę r.ie tyle może groźną i nie niewyieczalną. . 
ni ile wymagająca dłuższej kuracji,, w  Zoppot (via 
Gdańsk)- Skandal — _i to niebywały, aby tale zaraz za

a npca m g .

List departamentu datowany jest 24. V I„ pieczęć poczty 
warszawskiej nosi datę 5. VII., zachodzi pytanie, kiedy list 
został wysłany prze departament celny?

Oto treść:
Waiszawa, dnia 24 czerwca 1922 r-

Do
Związku Towafzystw  Kupieckich 

na. Pomorze
w Grudztądcu.

ul Kwiuzyńska 31
Na podanie z dnia 29 marca rb. 1. 1104/22 może być u-
dzielona odpowiedź’, po uiszczeniu brakującej opłaty
stemplowej w kwocie 10 mk.

. Ża Ministra Skarbu
Dyrektor Departamentu Ceł 

podpis nieczytelny-" .
C zy w takich: warunkach — pytamy — jest możliwa ja­

kakolwiek racjonalna i planowa, praca, kiedy taK ważne spra­
w y  załatwia się metodą c. k„ zasadzającą się na psuciu pa­
pieru i „spychaniu kawałków". Zaznaczyć należy, że porto 
opłacone od listu wyniosło 20 mk„ które zostało uiszczone 
przez Departament- Sądzimy, że. komentarz'1 zbyteczne.

Z Pomorza,
^— * *  WĄBRZEŹNO. ( W y n i k  w y b o r ó w  do  R e d y  

m i e j s k i e j . )  W ybory do Rady miejskiej, . które odbyły 
się tutaj w ubiegłym tygodniu, dały.; następujący wynik: 
Oddano /gojem 1411 głosów, z ktgrycb lista pierwsza N. P. 
R.) otrzymała 303 głoąy i zyskała 5 radnych, lista 2 (rze­
mieślników) 185 głosów i Z radnych, lista 3 (obywatelska) 
208 głosów i 4 radnych, lista 5 (Zjedn. S )  22Ó głosów i 4- 
radnych, lista 6 (Zjedn Prod. Roln.) f i l  głosów i 3 radnych,, 
lista 8 (Polęka Pa.t tja postęp.) 91 głosów t 1 radnego, lista 
8 (Związek Urzędników') 227 głosów i 4 radnych-

— * *  SKARSZEW Y. ( O p t a n t  o t r z y m u j e  p r z e ­
w ł a s z c z e n i e : )  Smutne to u nas w Polsce, iw 'przew ła­
szczenie otrzymuią obcy, a swoi napróżno się o to .biegają. 
Mamy. także przykład z Chojnickiego, gdzie to żyd Gelb 
miał otrzymać przewłaszczenie na Pawłowo- U nas zda­
rzyło się także coś podobnego. P. Dera sprzedał swój gości­
niec Ntemcowi Wilhelmowi Schwemrebecherowi —  ten 
chciał później unieważnić'swój kontrakt, bo za tamo sprze­
dał, Gecż pospieszono się t dano Schwengebecherowi prze­
właszczenie, intnvp, :,żp ów -NGmiep jiptewał na rzecz N ie­
miec, a Starostwo o tem musiało wiedzieć, bo ogłoszono 
opcję w „Orędowniku Pow.“ z dnia 5 marca (nr. bież. 732). 
Ów optant nie 'skorzystał z tezo przewłaszczenia, ale — go­
spodę sprzedał ('wprawdzie Polakowi) i wyniósł się do Nie­
miec

— ** DEMLIN (na Pomorzu). ( M a r n e  s t o s u n k i . )  
Nauczyciel tut. pobierał za dawnych czasów zamiast zboża 
80,84 mk. rekompensaty i dztś także uchwalą pełnej gminy 
uchwalono, nte dawać mu zboża, ale tylko te 80 marek 84 
fen., a to ntemjtarczy na chleb. Żebranie to nie było spra­

w iedliwe, bo do tego uprawniony jest wydział szkolny, a nie 
cała gmina, boć jasne, że Niemcy nie będą życzliw i nauczy-. 
cielowi-Polakowi. Dziwne stanowisko zajęło wobec , na­
szego nauczyciela Kuratorium Pom.oiskte, w itinycn wypad­
kach kazało zboże dostosować, a tu dało odmowną odpo­
wiedź i nasz b iedny ' nauczyciel udać się musiał na drogę 
sądową, by dojść swych praw. Ż-

— ** ZBLEWO. ( Z a m k n i ę c i e  r e s t a u r a c j i . )  W  
niedzielę i  święta zamyka się w naszej miejscowości re­
stauracje, tak, ze obcy nie może znaleść miejsca na w y­
tchnienie. Ciekaw byłbym dowiedzieć się mocą jakiego 
rozporządzenia to stę dzieje? Przecież hotel czy restauracja

pjupstwo karać —  to chyba tylko u nas możliwe. . . to 
jest obuizaiące — tak jeszcze raz skandal.

Tak to niestety bywa — slow.; muru nie przebi­
jesz — z oustego nie nalejsz -  szampan strzela (np. 
w  Mazurce) a właściciel za korki odpowiada. . J - j  
i jeden pechowny krok w  Gdańsku —  powoduje ogra­
niczenie wolności obywatelskiej w Grudziądzu.

I tu jest logika!
I to się nazywa sprawiedliwość!
Nie to tylko u nas możliwe. . . <o jest prawdziwe 

„polnische Wńtschaft".

Zmarł i pochowano go (w  butach) nie u-oczyscie 
wprawdzie. . . ale gdzie wdzięczność u liidzi. Żyć 
przestał po niedługim wprawdzie wędrówce na tym 
padole płaczu. .. ale M  to w działalności swej chwa­
lebnie i bardzo głęboko. . . zapisany został u licznych 

zastępów społeczeństwa — .grudziądzkiego.
Zasłużony tym  nieboszczykiem —  ,to świetny 

...Urząd mieszkaniowy".
Zlikwidowano go na chwalę Magistratowi miasta 

Grudziądza i na wieczną pamiątkę potomnym.
Dzisiaj biedna istoto ż grudziądzkiego bruku zosta­

łaś jak dawniej bez dachu nad głową a Je w  istocie nic 
się nie zmieniło, bo i tak uiedostaniesz mieszkania.

Oszczędzisz sobie wprawdzie, bracie Polaku, stania 
pare lobrych godzin, w ogonku Jo bram sezamu (czv- 
vaj i. p. Wysokiego Urzędu mieszkaniowego) — to 
prawda —  ale w  rezultacie zostaniesz jak dotąd, bez 
mieszkania. — Konkluzja — był urząd niebyło mie­
szkań (kto ludzidm dogodzi.) —  niema urzędu \ taKże 
mieszkań niema. Ślicznie. —  Có z tego wynika ?' —
Z tego wynika, że mamy dzisiaj jeden urząd mniej a 
głód mieszkaniowy jest ter sam.

Czyi} innemi słowy przedewszystkieni ożczęcmość 
i zdrowa gospodarka Widać krok naprzód, choć jest 
on wprawdzie chwiejny ale jest. . . i to jest'naszą ca­
ła pociechą, bo „co ma wisieć nie utonie — i tak niema 
mieszkań."

W  porządku i niema co krytykować-
Dzisiaj nie musisż mieć zdrowe nogi do ogonka 

va przykład —  ale musisz i to koniecznie mieć doU ze 
wypchany materac (czytaj portfel) —  bo do op. wła­
ścicieli domów „nie przystępuj bez buka“4
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to lokal publiczny —  wiec powinien być otwarty. Może wia 
dze nasze zechcą dać ■wyjaśnienie w tej sprawie,

—* *  CZERSK* (Wycieczkę zbiorową) urządziło tutejsze 
towarzystwo kolejarzy z Sokołem chojnickim i czerskim spe­
cjalnym pociągiem o pół ceny biletu wyjeżdżając do Tlenia. 
Przyjechawszy tam pochód ruszył w liczbie około kilka ty 
sięcy do wioski witany entuzjastycznie przez mieszkańców, 
r t z y  przepięknej pogodzie bawiono się w najróżniejsze gry 
I doznawano licznych niespodzianek. Cały dzień przeszedł 
na ochoczej zabawie w najrozmaitszy sposób, także gdy po­
ciąg już nadszedł by zabrać gości do domu z ciężkim sercem 
rozstano się z taK uroczym i gościnnym zakątkiem okolicy.

Z całei Polski.
— ** B y DGOSZCZ. (W  s p r a  i e ,  m o r d e r s t w a !  

mężczyzny,, znalezionego w stodole r.a drodze Bydgoszcz—  
Tor,uń, o 'czem już poprzednio podaliśmy, donosimy w uzu- 
pełrieniu co następuje: Pogłoski, jakoby firma W. Zieliński 
miała; rozpoznać w tamordowanym swego pracownika na­
zwiskiem Stefan Śliwiński, iak wykazało śledztwo, nie zga­
dza się z prawdą Stefan Śliwiński dał bowiem w tadomość 
listowną do wspomianej firmy, że znajduje się u swej siostry 
na Pomorzu. Tożsamość znalezionego trupa pozostaje wiec 
w dalzsym ciągu niestwterdzona.

s : POZ inaŃ. Dyrektor Departamentu V-go Minister­
stwa Spraw Wewnętrznych w Poznaniu p. Kazimierz B o e 
n i i g  powrócił z urlopu i objął urzędowanie.

( P o s t r z e l e n i e . )  P rzy  ultey Drużbiackiej kapral 
Maćkowski z Grudziądza postrzelił lekko Kaczmarka, za­
mieszkałego przy ulicy Małeckiego nr. 18. Maćkowskiego a- 
resztowano.

— * *  BORY SŁAW . (Ol b r z y  m i w y b u c h  r o p y . )  W  
kopalni Ratoczyń Borysławski w  szybie nr. 1 w głębokości 
140G m osiągnięto bardzo bogate pokłady ropy i nasiąpii 
wybuch gazów i ropy o takiej sile jakiej tu od lat sze.egu. 
nie pamiętała. Szyb ten leży w północno-zachodniej części 
Borysławia na granicy Popiel i otwiera przypuszczalnie ob­
fite tereny tej okoltćy. Szyb został wywiercony przez fir­
mę Bogusz i Sroczyński. Obecnie należy do Tow. francus­
kiego nowozałożonego koncernu Silva Piana. Szyb ten by.. 
w  ostatnich czasach zagwożdżony i został odgwożdżony 
przez inż Dembowskiego. Szyb będzie dawał 1—2 wago- 
nów ropy na godzinę.

—i *  LW ÓW - (P. M i c h a l s k i  w r a c a  do  L w o w a . )  
Dr. Michalski wyjechał z Warszawy 5-go bm. do Lwowa, ce­
lem objęcia tu z powrotem kierownictwa Banku krajowego

'-.Nadesłanć.
__** W YSTAW A NAGRÓD W YŚCIGOWYCH, które bę­

dą rozdane zwycięzcom wyścigów tegorocznego,, sezonu, 
zrajduje się w oknie wysfawnem znanej szwajcarskiej lir. 
my Walker przy. ulicy Józefa Wybickiego.

‘ Wystawa,'’ która przedstawia piękny zbiór podarków, 
czysto srebrnych i złotych,' jak ! przeróżne przedmioty'.kry­
ształowe i spiżowe, mówi sama za siebie.

Przedstawia ona w  .keżdyni racie* bardzo doorą zacnę- 
tę dla naszych jeźdców wyścigowych.

Większa część podarków, zakupiona u fiimy Walker 
wykazuje także kilka egzemplarzy własnego wyrobu tejże 
firmy jak i jeden pudarąk fundacji pana Walkera. Może w y­

stawa zachęci nasze zamożniejsze obywatelstwo do dal­
szego składania podarków na ten cel.
jg u k r  h b u  “weu, » »«•"

Dzisiaj —  powiadają— skończyły się czasy urzę­
dów mieszkaniowych, a krzyy da nasza w tej bolsze­
wickiej, erze wyszła na wierzch jak oliwa na wodzie i 
my dzisiaj z tej oliwy damv im takiego bobu — że ne 
pamiętują ruski miesiąc.

Roztirnnie, wielkodusznie i koniec!? A więc z. 
dwojga dobrego (czy złego) mamy jeszcze do dyspo­
zycji albo płacić i to grubemi, ciękiemi mk. pplsk. --  
albo ewentualnie mamy sposonność wynająć jeaen wóz 
Drzymała np. u karuzelnika z nad W isły a . . . kwestia, 
tnieszkaniowa ;est jak bursztyn "czysta i rozwiązań? 
jak gabinet Ponikowskiego

#

Artystyczna nasza brać z pod znaku Melpomeny 
•—  widząc; uśppnie i 'przepocone rzesze paszeso społe­
czeństwa z okazji tropikalnych wprost upałów — a 
mając szczerą a nie przemuszoną chęć ochłoazić je, 
zabawić a przedew szy  stkiem uraczyć całym szere - 
giem dobrych, artystycznych, produkcji i zabaw w  w y ­
brednym stylu • pięKnej formie —  —  urządza w 
nmdzielę ,;Zie!ouy karnawał" \v ogrodzie Strzelnicy 
(.Teatr Pomorski) —  jak głoszą porozlepiane po mie­
ście duże plakaty. i

Będzie tam wszystko cc dusza zapragnie a czło­
wiek pomyśli, dla wszystkich choćby najwybredniej­
szych osobników.

Dwie orkiestry wojskowe zakoncertma w  pełnyn 
składzie,. piękne uwertury z oper naszych j obcych, 
dla zwolenników dobrej poważnej muzyki.

2 letniej prowizorycznej estradm — wytryśnie hu-, 
mor i satyra w  najsubtełnlejszem tego słowa znacze­
niu.

Cały zespół artystyczny in corpore stawi się do 
tych autystycznych pełnych wesołej weny produkcji 
Będzie urza.dzona idealna strzelnica do .strzelania, 
dowcipami —  za najlepszy strzał wyznacza zarząd - 
przepiękny, owinięiy w  grubą zasłonę dyskrecji pre­
zent.

Wobec powyższych danych stwierdzić muszę —  
że cały Grudziądz — łasy zawsze na dobre atrakcje 
-  pośpieszy na ten ..Zielony karnawał" z piosnką na 

ustach ,.l:\dve Tarte".
Niew-slo.
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Rolnictwo-Przemysł-Handel-Praęa.
R O L N I C T W O .

— Wam© Zebranie Producentów Rolnych na Po~ 
morzu odbędzie się: i )  na powiat Tczew. Starogard i 
Gniew dnia 20 lipca o godz. 10 na sali Sokótniczówka w 
Starogradzie; 2) na'jio\viat Tuchola dnia 21 lipca o 
godz. 11 w  Tucholi w lokalu p. Neunianna; 3) na powiat 
Chojiiffi* dnia 12 lipca br. o godz. 11 w  hotelu Engla w 
Chojnicach.

— Wydzierżawienie Puszczy Białowieskiej.? Spra­
wa wydzierżawienia puszczy białowieskiej została 
przez ministerjum rolnictwa załatwiona. Na bardzo 
dogodnych dla rządu warunkach, ma otrzymać 
zezwolenie na eksploatację tej puszczy konsorcjum 
angielsko-polskie. W  tych dalach maja ukończyć się 
partraktacje.

Obszar puszczy białowieskiej przedstawia sie na­
der imponująco ma bowiem' około 128 000 hektarów o 
zapasie T? miijonów metrów sześciennych drzewa. 
Wartość jej wynosi około 120 miljardów marek.

P B  Z  E  m  V  S  Ł .

Dla informacji dodajemy, że fabryka w  Chorzewie 
zatrudnia około 3000 robotników i 300 urzędników, a 
produkiujfi rocznie około 120 000 ton azotanu wapna 
przy zawartości 19—20 proc. azotanu Fabiyka przed­
stawia wartość około 100 milionów marek niemieckich 
w zloc ie . (PAT). .

— ( horze wsk« fąnryka nawozów sztucznych wła­
sności? Państwa Polskiego. W  Chorzewie na G. Ślą­
sku niedaleko Królewskiej Huty podczas wojny świa­
towej rząd niemiecki założył wielką fabrykę nawo­
zów sztucznych (azotanu i wapna), która dostarczała 
równocześnie surowców potrzebnych do wyrabiania 

materiałów wybuchowymi dla celów wojennych- Kie­
dy na mocy traktatu wersalskiego G. Śląsk miał okre­
ślić swoją przynależność w  drodze plebiscytu, rząd 
niemiecki chcąc ratować zakłady w  Chorzewie przed 
ewentuamem przejściem na własność Państwa Polskie­
go. utworzył fikcyjne towarzystwo prywatne „Ober- 
schlesische Stickstosfwerke", które w  styczniu 1922 r. 
przejęło na własność wymieniona fabrykę. Był to 
akt pozorny, albowiem na mocy traktatu jversatskie- 
go wszelka zmiana własności państwowej niemieckiej, 
no zawarciu rozejmu 2 listopada 19 tg roku była nie­
dopuszczalna. To też po objęciu Królewskiej .Huty 
przez Polskę, sąd w  Królewskiej Hucie no zbadaniu 
ksiąg wieczystcyh w myśl obowiązujących ustaw i na 
mocy traktatu wersalskiego, z urzędu przepisał w ła­
sność fabryki chorzewskieu na rzeft skarbu Państ wa 
Polskiego.. W  ten sposób Polska 'stafa się właścicielką 
jednego z największych zakładów przemysłowych na 
O .Śląsku. Objeciewpkładów chorzewskich przez rząd 
polski już się odbyło.

— Przedłużeń?© terminu zgłoszeń na II. Targi 
Wschodnie. Na pisemne i telegraficzne życzćnia na­
pływające licznie z głó wnych centrów przemysłowych 
w  krają i zagranicą od firm reflektujących na udział w  
15. Targach Wschodnich Zarząd Targów' przedłużył 
lierwotny termin ostateczny zgłoszeń do 15 lipca b. r. 
dla wystawców- krajowych zaś do 30 lipca br. dla za­
granicznych-

— Izba hanciiowa w Katowicach obejmować będzie
obszar Województwa Śląskiego. Wkrótce otworzoną 
zóstanie również izba rękodzielnicza.

— Tranzyt przez Polskę z Łotw y i do.Łotwy. MI- 
nfstefljpm Przemysłu i Handul zawiadomiło Główny tv 
rząd przywozu i liy irw ozw  o swem postanowieniu^ 
podlegającem natychmiastowemu zastosowaniu. że 
przewóz tranzytowy towarów, zagranicznych przez 
wspólny obszar cciny Rznlitej i w. m Gdańska i  Łot­
w y w'jWszystkich ..kierunkach. gdzie Istnieją połączenia 
kolejowe, j do Łotwy ze .wszyskich krajów, oprócz 
Niemiec, jest dozwolony bez specjalnych pozwoleń 
Głównego Urzędu przywozi: i w w ozu .

£  P  A  Ł  O  Z  !  E  L Q Z ©  Ś"■ Ć .

ks. Jan Aibrecht i in.. spółdzielnia stała się poważną 
placówka w ruchu współdzielczym i oddala rozrzuco­
nym po kraju spółdzielniom robotniczym poważni u-, 
sługi-

Sprawozdanie centrali spożywczych stowarzyszeń
spółdzielczych robotników chrześcijańskich za rok
wykazuje, że 81 spółdzielni liczyło 2t> 7-33 członków.
obrót towarowy centrali w n ió s ł 144 419 mk. (obró­
cono kapitałem 10-krotnie). Ilość towarów kontyngen­
towych wyraziła się w  sumie 20 proc. ogólnego obrotu 
towarowego czyli że spółdzielnia dostosowuje się do 
nowych warunków, przechodząc do zakupów z wol­
nej ręki.

Bilans centrali zamknięto suma JSAóbśłó m, Ra-i 
chunek zysKow brutto wykazuje 9 157 5J 4 mk., w czerni 
5 761 --G562 mk. pochłonęły koszta handlowe.

Szczegółowe przejrzyste sprawozdanie zarządu! 
centrali wykazuje jednocześnie działalność wydziału in­
struktorsko - lustracyjnego, który usystematyzował! 
księgowość W spółdzielniach i dokonywał rewizji, or­
ganizował kursy spółdzielcze oraz odczyty.

Na czele Rady Nadzorczej stoi ks. Tr. GąsiorowskiF 
zarząd stanowią: ks. Albrecht, poseł Ł. Gdyk, pp " .  
Wiśniewski i Edmund Łukasiev/icz (dyrektor-?
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'  — Spółdzielnie robotników chrześcijan. Robotnicy 
związków chrześcijańskich utworzyli przed trzema la­
ty własna organizację zakupów hurtowych dla SI 
zrzeszonych śpóldziehii spożywczych.

Po kilku latach wzorowe’, współpracy grona ludzi, 
do któjych weszli miedzy innym; ks Er. Gasiorowski,

— Nowy Bank w Grudziądzu. W  gmachu Starost­
wa w  Grudziądzu powstał „Bank Powiatowy" iako in- 
Siytucia finansowa powiatu grudziądzkiego- Zysk: ts- 
gm banku zużvte zostana na nowszechnjji cel^hpowiatoJ 
we. „Bank Pow iatowy" załatwia weszlkie transakcje: 
i prace wchodzące w  zakres bankierstwa.

Drukarnia Pomorska Tow. Akc- Grudziądz. 
Za redakcie: Izydor Śrędzki

G A Z E T A  B A N K O W A ?est fc*5asprae«£?si',i najpów^Ełeej^eem  
poIa*kkem  .csasc^pj^m em  etkO M om ici^O irn !

D w a  s p e c j a l n e  numery  Gazety Bankowej poświęcoue I 7. „ T a r g o m  Ws c h u i n j  k tó ro  od M ą  s'ę we Lwo­
wie w czasie od 5 do 15 września 1922, w p r z y g o t o w a n i u .  Do numerów tych przyjmujemy In* Ogłoszeni* we wszy­
stkich językach po K «^ęf Sjjjnycll cćnsc.t taryfowych. — Tłumaczenie na Obce języki dokanujenw mDźy-miie ffMi.

■" Numery te zostana. Wydane i rozesłane we wielu tysiącach egzemplarzy do wszystkich -^ladz i n rządowych
i prywatnych oraz większych firm przemysłowych i łtanulowyck w krato i zagranica...

A d m i n i s t r a c j a  . G a z e t y  B a n k o w e f  L - a j ó w , Z io io p o w i ic s - a K o

BANK POWIATOWY
Grudziądz Woj. P o m ,

u i i c f c  M i y Y s k a  2 1 / 2 $  

w  gr.iachu Sferosti m*
Założony na m ocy uchwały Sejm iku powiatowego z dnia 

14. 6. 1922 r., zatwierdzony dnia 28. 6. 1922 r. przez Sąd 
Administracyjny przy W ojew ództw ie Pomorskiem i zapisany 
& Sądzie powiatowym w Grudziądzu w rejestrze handlowym, 
otwiera sw e lokaie w gmachu Starostw a w dniu 15 lipca r. b. 
i rozpoczyna swą działalność.

Bank Powiatowy w  Grudziądzu jest instytucją 
powiatu grudziądzkiego, za której wszystkie czynności w zakies
bankow y wchodzące cały powaat odpowiada.
Zyski tegoż banku zużyje sie na powszechne cele powiatowe 
a zatem ma każdy mieszkaniec powiatu z tegoż korzyść.

Urzędnicy Batlkll Fcwl&toWegO zobowiązani są 
do najściślejszej tajem nicy.

Banie Powiatowy załatwia wszelkie tranzakcje 
bankowe,
przyjm uje wkłady (d.epoayty) na dow olne tęrminy i opro- 
, cen łow uje  stosow nie do rynku pieniężnego, 

przyjm uje inkasa 3 przekazy na wszystkie m iasta w PoSsc®, 
kupuje 3 /zod jje  papiery w artościow e, 
kupuje obce waluty (doiary, franki, niemieckie pieniądze), 

ątejto, srebro  po kursie dziennym, 
udzieia pożyczki na dogodnych warunkach, 
otw iera  konta czekowe i rachunki bieżące,

ostatnie zabezpieczone być m ogą gotów ką na rachun­
ku procentowym, efektami, w ekslem  lub hipoteką.

Sacznęść R o ln ic y ! \ Si Bielizna dasnsld,

W  i i p c u  b . r .  w y j d z i e  n a k ł a d e m  
„ D r u k a r n i  TPo jm prsk łe ffi*  p od . 
r ę c z n i k  k s ią ż k o w o ś c i  r o l n i c z e j  

pod ły łu h n i:

R a e h u a k l
R o ln ik a  -Praktyka

j powleczenia tja poście'.' 
' firany ' kotary, zawip- 

do firan i - tot 
na sprzedaż, 2e>;i38
Boruwski, TryniCOVra 
nr. 2, II na prawo.

napisany prges M .  D a c o s z y ń s k ie g o ę  ' 
japt^ysię-jonego rew izo ra  ksiąg , 

autora wielu prac rolniczo-ekonomicznych,

K a ż d y  p o  p r z e c z y t a n i u  t e j  

k s ią ż k i  b ę d z i e  w  m o ż n o ś c i  s a m o ­
d z i e l n i e  p r o w a d z a ć  r a c m tn k o -  
tr  o ś ć  w  g o s p o d a r s t w a  c h  w ie lk i c h ,  
ś r e d n i c h  i  m a ły c h  4  M e to d a ,  
la d e r  p r z y s t ę p n a  <• D z i e ł k o  to ,  

j e d y n e  w  r m s z e j  l i t e r a t u r z e  

r o l n i c z e j , z a w i e r a ją c e  c a ło ­
k s z t a ł t  ra c h u n k o w o & ó i g o s p o ­
d a r c z e j ,  p o w in n o  z n a l e ź ć  s i ę  

w  r ę k a c h  k a ż d e g o  g o s p o d a r z a  

r o l n e g o ,  . u r z ę d n ik a  g o s p o d a r ­
c z e g o ,  e le w a ,  s łu c h a c z a  s z k o ły  

r o l n i c z e j  i k a ż d e g o ,  k t o  s i ę  r a  

c h u n k o w o ś c ią  i n t e r e s u j e  .%

Przy  a aty cn miasta w cm  zamówieniu  
cena 1000.—  marek  s - ł m

m

2204 DYREKCJA.

(Q o  w yjściu  cena będzie podniesiona)

ebseyegółowe prospeUty, n ab ie ra jące  
spis rshCjy, w ysyłh  się n a  ją d a n ie . 
N am ó w ien ia  p rosim y nadsyłać pod  adr.

D r u k a r n i a  P o m o r s k a  T o w .  A k c .

w  & M U D & I . Ą D Z U  ( P o m o r z e )

•■—== Wydział Wydawniczy «==»—

S — 4- kosassy

maneż
(a - e s fe s A )

wraz z wciiilĘ
sp.tv.e<ia. Pr, Clotrke,

Grupa pi. cwiczen:

Sprzedam lub zatnie 
nię na liefŁzogo 25£!6

k o n ia
zim nokrw istego

(o b ie r a )
wzrost 1.75 cm., zdolnet* 
go do kryciu klaisjy.

Można zobaczyć i do­
wiedzieć się cod'»’euujB 
od godz. 3’ ^ do 4Vo pp 
pofudniu, przy ni. Fort- 
tocznej nr 5, I I  prnwci.

Średni dobry

skrzyi. waz
na parę koni. 2&51 
Ws clawski, PI. 23-gij 
Stycznia nr. 31.

NiB.sz^na do szycią  
szafa kuchenkę 

i do ubrania istoty 
i krzesełka

na sprzedaż. Młyńska 
nr. 4, l i i  piętro. Sb&r

Fortcpls#
w dobrytn stanie dalą- 
comu naj wyższe wynat- 
grodzetiie jest na.tyebr 
miast do sprzeclanifi. 
Infoimacii DdZieli por.i- 
,e .’J Maja 12/1;. (254B

Do sprzedania 257)3

K s is a
j jN s t io n  a * 'ł

Sikorski, Lipowa 7, 
sklep



W  rejestrze handlowym d-aał B, pod ar. 5h 
lapisano dziś firmę „Ktoćk i Spóika Towarzy­
stwo Z ograniczony po.ęką w  Grudziąlzu". 
Przedmiotem przed siębioi siwa jest zakup i spr, e 
ńaż żelaza, towarów żelaznych, starego żelaza, 
materiałów budowniczych i opalowych, metalu 
i podobnych artykułów, Kapitał zakładowy wy­
nosi 10 000000 marek. Kierownikiem towarzy­
stwa. jest kupiec Emil Krock z fcanmia-Mokre. 
Towarzystwo z ograniczoną porę.ką. Umowę to­
w arzystw a zawarto dnia 7 maia 1922 r. Towa­
rzystwo zastepuie jeden kierownik. Rok obroto­
wy jest rok kalendarzowy. Pierwszy rok obro­
towy zaczyna się z zapisaniem Towarzystwa do 
rejestru i kończy s;ę dniem 31 grudnia 1922 r.

Grudziądz, dnia 28 czerwca 1922 r. j2185

Sąd Powiatowy.
W  rejestrze stowarzyszeń pod nr. 42 zapi­

sano dziś przy „Erauenhilfe Radzyń Towarzy­
stwo zapisane11— iż w miejsce Berty Btasack s. 
Mełna wstępuje do zarządn Ida Astahl z Plemięt.

Grudziądz, dnia 23 czerwca 1922 r. [2186

Sąd Powiatowy^
"W rejestrze handlowym d-iał B. pod nr. 

34 zapisano dziś przy tirmio „Polouja Piece sy­
stemu Mctt“  Towarzystwo z ograniczoną puię- 
ką w Grudziądzu, Iż towarzystwo skreślono.

Grudziądz, dnia 28 czerwca 1922 r. [2187

Sąrij Pbwiatowy.

S a m o c b ó d
ciężarowy 38 P. S. 5 tenowy prawie nowy, 
test od zaraz korzystnie d o  s p r z e d a n i a .  
Oferty pod ,SAMOCHÓD* do To w. Abc.

iMiama PoSsla—Bilgfez, Gdafifia 184.

SpL Ute. „Piania" Oddział foziiafiski
ul. Stronia S4.

Poleca znakomite mieszanki zioło we w  ory- 
winalnern opakowaniu, zarejestrowane pr ez 
Elinisterjum Zdrowia Publicznego za, nr. 225.

AS T M j f f Z Ą ;1. Mieszanka ziótowa do picia przeciw 
"  duszyoy (astrait.). „Astmeza" nia zawiera żadnych 

narkotyków i silnie działających środków przez co 
nie wywiera ujemnego i pływu na organizm. Cena 
pudełka łącznia z przasyłł i pocztową 600 mk 

. U P ( V >  L O K A 1- .  Miaszank, rośhnna przeciw ka- 
9 mieniom żółciowym fchołelj-t.hiasis'). .ledyny nie»ym 

środek. Cena pudelka z przesyłką
mięt iOm 
raw  rd ly 
■uocztewą 60u rmc

.K A P K Ł O S Ą ® '4. Mieszaniu- roślinna di waraoo- 
’ niema włosów i mycia głowy. „Kapilosan" jest, 

mieszaniną ziół działających wźmaeHjąjąco na ea. 
1 alki włosowe.

,.K»pilosan‘- osuną łupiai i nadttuaruy ..łuszcz, 
działa do lftnio no, pory skórne i silnie pobudza 
porost włosów. . . .

,Kapilósan“ 4 )rzewyżbza swemi zaletami wszyst­
kie ’ irodki ao mycia głowy. Cena pudeiko za za- 
lie„ką pocztową 901 mrc.

y-ylkę uskutecznia się za zaliczką pocztową 
z Oddziału Poznańskiego Sp. Akc. ,, PLANT A*‘ 

w Poznaniu, ul. Stroma 74.
Sposób użycia na każdym pudełku.

Hurt o w ny .n o d b i o r c o m  odpowiedni rabat.
Przy zamówieniach prosimy powołać się 

■nit powyższe ogłoszenie. 2143

i  H a n d l o w c ó w
z branży bławatnej, w  wieku 25— 30 lat 
z. kaucją, na stanowisko kierowników ł i l j ;,

p&AzuKUje od zaraz „P .")LQ N JA :< Spół­
dzielnia Spożywców, wBydgoszczy Zdi.ny 3. 

Aft

Ą & y r i k  br?«nrx& ?~tł
Ponieważ „Sapon“  jest najlepszym,
Póniewae nie niszczy bielizny,
Ponieważ utyciu mydła czyni zbyteczeem 
Pońiaważ usuwa niszczące tarcie,
Zatem jako środek do prania 
J 3t nie sbędnym w każdym domu —
„Sapon14 ze zuakiem Ochronnym koszulką,

Chern. Fabryka ,,Ergastau
C. N a g ó rs k i ,  S ta ro g a rd  (Pom .)

O T T O  W A L K E R
JUBILER ZE SZWAJCARJI 

U iu d z ią j ;  Józefa Wybickiego 17/19 
   .

Posiana wyłączne przedstawicielstwo, 
największj.-łi firm warszawskich, na­
krycia stołowego t. j. wsz ikiego ro­
dzaju noź>, wideicy łyżek i tern/- ood.

Zakład otwarty od godż. 10— 1 i 3 -6
2007O

C Y K O R  ]A -G LEBA  wyrabiana vr W łoc­
ławku w fabryce ShÓttlKI ZiEMIAftSKiEJ 
PRO D U CEN TÓ W  CYKORJI, odznacza s-ę 
wybornym smakiem i jest najtańsza, gdyż 
iźywa się jej o połowę mniej, niż innej. —  

Keżda dobra gospodyń: p^./inna choć raz 
kupić [zw racaj-c uwagę na markę fabrycznąj. 
żeby się przekonać, że najlepszą i najtańszą

jest CYK O R JA -G LEBA .

OYK-ORJ,A-GLEB A

R a r < k |  u d o w y
Założony w  r. 1890. 

G ru d z ią d z , Józefa WyLickiego 21.

| = d t a i a iw i : i  z ie c e n ia  b a n k o w e ,
| S P r z y J m u je  w kładki i oszczędni, 

i opro centy wuj a w edług umowy.

Ska Ziemiańska Producentów Cykorji 
w Włocławku. W79A

S z u k a m  k u p n a

b u d y n k u
z ogrodem, I u d  wili w  potmzu miusta 
natychm'ast. —  Zgłoszenia uprasza się 
pod n r . 2 o 0 i do Głosu Pomorskiego,

S  .  “  i F  i" 11 • "

D 3. 4 cyl.
8 /2 4  P Ś .

M k . 0  5 , 6  eyl.
12/E5 p ś *

NSstSSSBIł

Miedorównany w doskonałości, konstrukcji i wykonaniu
wssssaaasrai 1 i  i - -  N a t y c h m i a s t  dO  G u s ta w .y  =  = ■ -a-BU iaa s aaa B n  ^

Wytwórnia motorów jezdnych &TADIE Bydgoszcz.
Toieton nr, 1602. Gdańska 160 .1609

sfch M m m  GramGfdBBwa
ul. M a?*ta larska nr. 1 

P ie rw ssse  t e j  b r a n ż y  p r z e d s ię b io r s t w o  h a n ­
d lo w e  na* m ie js c y  i n a  P o ls k ę  Zaw h .ódn ia

poteca się Szan. Oabiorcom jako najkorzystniejsze 
źródło zakupu aparatów, przyborów oraz płyfc gra- A  
mofonOwych, jakich wielki zapas iitrzymuje się stale 
na składzie Kolekcje -20— 40 płyt mających naj- 
większy popyt wysyłam za zaliczeniem poczt,owem. §■ 

P r o s ię  z a ż ą d a ć  c e n n ik i n a  p ły t y .  |

-  Starych płyt kupuję każdą ilość,

ST. JAROSZ. L
s n |

TTSlftLre.. rltliI. »m-*.m iTtł»

B a o n t i  § ć  < B a c z n o ś ć  ■

Każdą więksaą i mniejszą dość

t r  ż e l a z a  5 S
każdego rodzaju jako i

srwo*̂ , i©łaź® Tanę i k&ste, cne- 
szmaty, paplę* I ssklo

kupuje I płaci ceny najwyższe,
Józef f%bit»ińsEil. 21?,3

Piat 23 Stycznia. Telefon 92.

UStoczny liorióu 
#  każdsgo
f- ie o w h B g o

oSipaleiai
Listy i zapy.ania p o j  

adresem

. AMATOR** 37
BYDGOSZCZ.

108.808 Bk. i , WllgCBj
m ię s ią f ^ a r ś e

stałego uczciwego aaronka może mieć 
Każdy nauczyciel wiejski, pisarz gminny, 
organista, w ogóle każdy pracowity 
człowiek na wsi przy pozasłużbowej 

pracy może » a r o H » ł € .  [1972

1 Postukujemy doświadczonych

ruSistn ków do laszyi 
u  oz wvkwalifik. siolorzy

s*g foę*ąir»wanyu^
PraisW stała. Wysoki. - a=r ;bkł.

fii

to m p łB rz e w ii „Strug
Sp. Akc. w  Grudziądzu.

5
2198

W sp ó ł mi b  ia y
du świetnie prosperującego przedsiębiorstwa po­
żądany. Objekl luO mili. z odpow. zyskiea,, któ 
ry się prz jz esiążsi wykaże. Oferty ptd: „Wspól- 
n k nr. 10940" uptasza się nadestaó do biura ogło­
szeń „P A R 41 ^oznań, ul 27 Grudnia 18. (2146

K u p ią  k s i d ą  i lo ś ćzdrowe: sieczki
przy ewtł. władnej zwózce.

Dom Ekspedycyjno-Przew ozow y

Ei-ślf SckiBieUeMg
w ła ść : Paweł Witkowski

• Grutlzfącl* .
Tólefou 28 i 352 29103

P o s a d y  

D o ^ p y r a

stolarzom
na lepszd loruierowane 
meble płace do 240 mk. 
na godz., stancje i wikt 
w miejscu. Zgł. pod 
nr. 218-7 do ekspedycji 
Głosu Pomorskiego.

Poszukuje od 1 eier- 
pnie lab późofej n-łon 
szego [2198

d z i e l n e g o

z branżygaraeroby mę­
skiej.— Tylko pier wbzo- 
rzędrle siły zechcą nd 
obi taó oferty wraz z od­
pisami świadectw i fo­
tograf] ą.

C. M. fowałowsb,
^is*udz:~ J «
ul. Toruńska f

ByCgcste Wytwiiiia ran
owalnych i okrągłych złoconych 
i polerowanych w wielkościach 
8X12 do 50X60 cm po najprzy­

stępniejszych cenach. 2015

B ydgoszcz, Pom orska 8

kupię mniejsza

kaifeiió
dla mego ZLąjómego, 
pragnącego się W Gru 
dziądi.u osiedlić i proszr 

o rgłoszeoia, także 
: agentów. 4" 

Ptotr Jakubowski, 
PrzedsiębiOrst. badow' 
Plac 23 Stycznia lć 

Tei 341. SIS!

Poraukuje o i  i  s.er- 
pnia lub później [2179

do oddz. bielizny męsk 
TylKo pierwszorzędne 
Siły zechcą nadesłać ot. 
z odpisami świadectw 
i fotograf ją

Ć .M . P e w a ło w s lr
Grudziądz
ul. Toruńska 4.

t̂ rarzg
cieśli

Długoletni

urzędnik
fabryczny, zajmujący 
samodzielne stanowiska,

pos : u k u ję

posady
magazyniera, biuralisty 
lub rachmistrza. Spe­
cjalność branży żelazne): 
odiewy .'ano i emalio­
wane, oraz kuts. Zgł. 
do Gł. Pom. pod nr. 2532.

znajdą od natychmiast 
przy uobrej płacy stałe 
zatrudnień e. Mieszka­
nie i kuchnia na budowli.

KaiHg: i Borowski
Dz ałdowo (Pom.)

P o tK fib n a
na samodzielne Otano- 
wiskc doświadczona

Mumi M i ,
firnia nG4eEla(K

Bydgoszcz, Mostowa 10 
219(4

g ru b e  gałęzie
sprzeda tanio wugonowo 
Br. Ozga, Grudziądz, 

Groblowa 20. 2172 
T tl. 410. rei. 41J 

Mniejsza .2499

S k r a d z io n o

dokum enty
2541 wojskowe
dla szeregowca Józeia, 
Karoowskiego na dwor­
cu Wiedeńsmm w War« 
szawie doia 1. 7. 1922 r, 
Proszę takowe odesłać 
do W ojewództwa Bia< 
tostockiego pow. Augu­
stowski przedmieścia 
Żarnów a.

¥
iffl-mlern.

Grudziądz^ 1^178 
Ogrodowa 11. Wei. 3 i9.

i

Euwer
z oponami na sprzedażi 
Młyńska 7, I  p. prawo. 

2528

I Ulieszkania I
Poszukuje
się pomieszczenia 

w szkózce prywatnej dla 
chłopca z wykłajem 
polsko- niemieckim. Zgł. 
do GL Pom. pod nr, 3800

P i e g i  •
plamy, wyrzuty usuwa

b i f d s i in
znany i wypróbowany  

środek do odświe źania i 
wydali Gacenia cery wyro­

bu Mg, Jana Stenz la 
cena 300 mkp. 120 60a

inleka siofU
Gr^dzi^dz. Rynek 21

Matufinstka-
ral!:a

udziela l ekc  ji w  zakrą 
sie gjńń.azja h yrr,. Ci fr 
ty do Głosu Pom, |Ł> 
nr. £535 ,

Piekar^ ie 
i staj n :e

do wydzierżawienia. 
Kardysowa, Wars a- 

wiPnka I  piętro, ul. JóZi 
Wybickiego nr. 21. 

Gmdziadz. 2534

l



Dnia .-go b, m. zmarli wskutek nieszczęśliwego wypadku 
w kwiecie wieku kochani nasi koledzy i członk, naszego związku

i  p. Zygmunt Szlak 
i  p. Mieczysław Jóźwiakowski

€ marli byli gorliwymi członkami, wzorowymi kolegami i cecho- 
ah się zawsze prawem i nieskazitelnym charakterem, co w  na­

szych sercach zaskarbiło im serdeczną przyjaźń.
Imiona ich pozostaną zawsze u nas w  godnej pamięci.

Z w ią z e k  H a n d lo w c ó w  G r u d z ią d z
2212) Z A R Z Ą D .

rtwiesiczemaUrzędiwe
w ła d z  m ie jsk ich .

Za mniejszy dziai odpowiada 
według prawa prasow, 

nadsekretarz miejski
. Oamazy Raszkowski w Giudiiadzu.

© b w f e s K c a e m i e .
Wszystkich posiadaczy zwierząt pociągo­

wych (koni, mułów i ostów) którzy za stawione 
do przeglądu w dniu 30. V I. 22 r. zwierzęta do­
tychczas nie odebrali kart ewidencyjnych wsgl. 
zaświadczenia niezdatności, wzywam do na­
tychmiastowego zgłoszenia się w Ratuszu I, po­
kój nr. 30 celem odebrania takowych za pokwi­
towaniem.

Wydawanie kart ewidencyjnych wzgl. za­
świadczeń zakończone zostanie dnia 10, bm.

Grudziądz, dnia 7 Iipca 1922 r.

PiresjfgSeBii m iasta
w  z. K r o b s k [2208

K O N K U R S
na

racjonalniejszą 1 tańszą naprawą 
sn@sftts s k l e p io n e g o  p r s e s  T r y n k ą  
prsy ni. SSrobSowej w miejscu.

W A R U N K I KONKURSOW E:
1) Przedstawienie projektu i detalnych rycin
2) Obliczenia statystyczne z uwzględnieniem 

maxymaInego obciążenia dla mostów miej­
skich

3) Plan robót
4) Objaśnienie projektu
5) Kosztorys

Ku wyznaczonemu terminu zechcą reflek- 
tanci nadesłać teki z projektami z napisem:

„Konknts na naprawę mostu Grudziądz, 
Wydz. V. Budownictwo Magistrat".

Magistrat pozostawia za sobą prawo wybo­
ru sposobu i czasu wykonania wymienionej 
pracy. Jakiebądź wynagrodzenie za ustawienie 
projektu nie udziela się.

Grudziąoz, dnia 7 Iipca 1922 r.

M A G I S T R A T
Wydział V. Budownictwo 

(— ) Tarka.
[2118

W  rejestrze handlbwym dział A. pod nr. 162 
zapisano dziś przy firmie Grudziądzki Zakład 
Artystyczno Litograficzny Otto Hering własc. 
Anna Hering Grudziądz, iż prokurę udzielono 
lleiDzowi Heringowi w Grudziądzu.

Grudziądz, dnia 5 Iipca 1922 r. [2216
S Ą D  P O W I A T O W Y .

K O N K U R S .
Ogłaszamy konkurs na malowanie olejną 

farbą 12 kwadratowych i 57 normalnych slupów. 
Zainteresowanych prosimy składać oferty do 
Dyrekcji Elektrowni Miejskiej ul. Trynkowei 
Nr. 6/6. J

Ostateczny termin składania ofert upływa 
g dniem 15. V II. 23 o godz. 12-tej. [2207

M i e j s k i e  T r a m w a j e  

Elektrownia i Wodociągi.

Poszukuj© się zaraz lub później

dzielnego kierownika
i zaraz

dzielnego maszynistę
dla tutejszej Elektrowni miejskiej. Pensja we­
dług umowy. K'erownik pobiera prócz pensji 
wolne mieszkanie, światło i opał. Warunkiem 
dla kicrown ka jeśt dłuższa praktyka, wyszko­
lenie fachowe i  teoretyczne, dla maszynisty zaś 
znajomość obsługi lokomobili Wolfa, motóru 
DioslePa i akumulatorów. Kierownicy obeznajo- 
mieni z motorem Diesla mają pierwszeństwo.

Wągrowiec posiada wyższe szkoły i dobrą 
komunikację.

Zgioszm ia z podaniem wysokości peosji, 
dołączeniem świadectw i życiorysu najeży na­
desłać do tutejszego Magistratu (2191

Wągrowiec, dnia 4 Iipca 1922.

M A G I S T R A T

( —)  RuchczyAsIti
nq m istrz.

P e w ia t a w .  K o m e n d a  O ssejpelw ie ii 
G rzzc-tesąd iD  

L. dz. 492/22 Tj. Rejestracja oficerów re­
zerwy i pospolitego ruszenia.

W  myśl rozkazu M. S. Wojsk. Oddział V. 
Szt. Gen. L. dz. 12400/0 B. 22. z dnia 6. VI 22. 
i roz. D. O .K . Nr. V III Oddz. V. Szt. L, dz. 
31588/V Szt. została zarządzona rejestracja 
wszystkich osób wojsk. Państw Polsk.'posiada­
jących stopnie oficerskie względnie równorzędne 
Główna treść powyższego rozkazu została ogło­
szona w plakatach, które prawdopodobnie zosta­
ły  rozlepione, gdyż zostały Starostwom i Magi 
stratom rozesłane. Powyższe ogłoszeoie uzupeł­
nia się; 1) ci z petentów, którzy mają zamia- 
starać się o zwrot oryginalnych dokumentów 
przedłożą wraz z oryginalnymi notarialne lub 
sadowe odpisy tychże. Po zwrot dokumentów 
zgłoszą się po ostatecznern załatwieniu sprawy 
przyjęcia ich do wojska, 2) a Oficerowie, któ­
rych przyjęcie do W  P. zostało ogłoszone w  jed­
nym z Dzień. Urzędowych M. 8. Wbjsk.: Dz.
Rozp. Kom. Wojsk; Dz. Rozk; Dz. Rożk. Wojsk. 
Dz. Pers. b) Oficerowie, którzy w W. P. służyli 
o  Oficerowie,'którzy posiadają przydział do odi 
działów macierzystych i d) Oficerowie objęe- 
alfabetycznym sp.sern ofic. rezerwy: Dz. Pers 
Nr. 11/22, wszyscy oficerowie o ile odpowiada 
ją powyższym czterem punktom, do rejestracji 
przyniosą ze sobą swo.ją fotografie rozmiar 5 cm. 
5 cm., lub większe,miezbędne do ks ążeczki stanu 
służby, które ta kategorja oficerów otrzyma 
przy kontroli.

Rejestracja oficerów i równorzędnych od­
bywać się będzie w  powiecie Grudziądzkim.
a) w Łasinie w dniu 24. V II. br. o 1 godz. 10

do godz, 17-tej w szkole wydziałowej.
b) w Grudziądzu w, P. K  U. przy nl. Kwiato­

wej 6. w dniu 25, 26 i 27 V II. rb. od godz. 
8 do 16-tej.

c) w  Radzynie w dniu 28. Vli. rb. od godz. 
10 i pół do godz. 20-tej.

W  Powiecie Chełmno:
w Chełmnie w dniach 11, 13 i 13 VII. rb. 
od godz. 8 do 16-tej lokM Podotie. Ewiden­
cyjnego, uL Dworcowa 48.

W  Powiecie Świeckim:
a) w m. Swieeiu w dniach 15 i 17 VII. rb. od

godz. 8 do 16-tej lokal Dom Polski.
b) w  Ostu w dniu 19. VII. od godz 8 do 16 ej 

lokal Hotel Smeji.
c) w Nowym w dniu 21. VII. rb, od godz. 8 do 

IS.tej, lokal Hotel Borkowskiego. 
Oficerowie rezerwy winni przygotować

wszelkie bliższe dane, a szczególnie: daty wstą­
pienia, przeniesienia, mianowania, otrzymania 
orderów i odznaczeń, pobyt na frontach, (dokla; 
dne określenie rozkazów i dekretów.)

Miejsce za > ieszkauia nie krępnje, by się 
zgłósić dojkontroli w  innym miejscu, byleby 
tylko w swojm P . K. U- w powyżej wymienio­
nych miejscowościach i w  oznaczone dnie.

Komendant P. K. U.
S en ft, ppułkownik.

Obwieszczeni©.
D. O. K. ogłasza na dzień 18-go Iipca br. prze­
targ na wydzierżawienie chłodni wojskowej w 
Toruniu

Ostemplowane oferty należy w zamkniętych 
kopertach składać w Okręgowym Zakładzie Go­
spodarczym Nr. V III. w Toruniu przy ul. Pro­
stej 3/4, gdzie bliższe szczegóły warunków dzier­
żawy są do prze;rżenia.

ctaiw
natychmiast dzielnego,

mego dotychczaso­
wego poszukuję

'2552

żonatego

bufetowego
mogącego złożyć kaueię Przyjmuję s ę także 
jako kaucję rzeczy wartościowe.
Szydsifc, Grudziądz IIOTEL POLSKI.

■ B s m H H n u r iE i
Ola lekarry, lerapeulyków
Kąpielowe aparaty elektr—śwletlne. 
masa/a wlbr., wanna kąpielowa apa­
raty med.-leczu. na sprzedaż Oglą tao 
można każdego czasu w  Instytucie 

leczniczym  UNGER, Grudziądz.
ulica Szewska nr. 9. 2520|

N adeszły w szelk ie gatunki

I „Sarmatia“ 
Papierosów ] „Dubee M. Droste“

}  „Patria*

Adolf ICostiossa
hartowny handel towarów tabacznyoh

JSrufcifciąjrite
Plac 23 Stycznia 25/26 2215

Telefon 255 —  Telefon 255

dawniej Scharfenort & Richter

u9. L ip o w a  17
———  Telefon 286 -

i Mimkut

l  zakład krawiecki i  
t  w BiejscB. |
•I K
| Duży wybórwmaterjałs&ch §

miejska Kasa Oszczędiośc!
Grujisiąsfe, Ratusz ",

Udziela od wkiadów 4 —
Otwiera rachunki bieżące i czekowe, 
Wykonuje przekazy i zlecenia, 
Przechowuje papiery wartościowe, 
Wynajmuje skrytki w  skarbcu, 
Udziela pożyczek.

2181 Z  A R z  ą  o,

Mon do itiuia %po cenie przystępnej:

około 2 0 0  mir. 
arfSo-,y.h wałków
===== to  cm. grb. i 2 mtr. dłg, =====

PDRiorsfea Centrala Drzewa 2213
Różyeks i S-ka
Ł M s s b a rk  Pomorze

c
cyw ilnych

£
wojskowych.

C z a p k i  i w szelkie 
przybory wojskowe.

Poszukuję zaraz

p a n i e n M
władającej językiem polskim i 
niemieckim do składu kolonialnego

Fr. Kołodziejczak
d r u d z ią d z ,  3 Maja 8

caCVJ

HURTOWNIA!
Karme^kij konfitury, laseczki 
m i ę t ® w e  po bardzo tanich cenach,

Andrzej H a rt mann
Hurtownia cukierków.

Tel. 216. G r u d z ią d z  Tel. 216, 
S t  3R .:yaa -la r o w a  €S-

M i i i e r a S n a

W oda Ozerniewicka
S o la r s k a  iS r o m  J o d o w a  

W y b o r n a  w o d a  s t o ł o w a !

Doskonały środek używany przy cierpieniach żołą- 
s dka, kiszek, nerek, krtani i narzędów oddechowych.

Cd POLESCY PRZEZ PJZłMlTSZYGH LEKARZY.
Dokładne analizy chemiczne i orzeczenia lekar-kie 
wysyła słę na żąd -nie z Zakładu Wód Mineralnych 
w Czerniewicach, powiat Toruń II. — Telefon 434-

Karmelki
la.sepzl<i miętowe 
czekoladę
w wiol 5im wyborze 
jakoteż ryż, mydlą, 
świece
poleca j aknajtajniej

Lwbner 1 C le ,
towary kolonialne 

1 cukierki. 
H U R T O W N I E  
G r u d z ią d z ,  K o ś c i u s z k i  34'

tniaaaBttiRmBHMf « «  S S S B S IiiE S S S iSWLKBWna »»1  ffiBBFtFUMBIBIFIB 'JM
USB

listy przewizswi
z f i rmą lub bez f i rmy  
w każdej ilości dostarcza

|  Brukania Pomorska 11. j„
G r u d z i ą d  . ■ ■

II
tła
KIJ
KB

H i

S Ia
BO
KB
i i
SW
EG

i i
Ii
KB

ISSK
KIK
KBBBSSBBiarBBPKira KS5 JBKŁ 
KaaKKBBBKaKKBia m® r a s U 8

j^jSpraetfaźe 

O w a  k a r ©

konie
około 8 cali, 6 i 7 letnie 
sprzeda. 2547

D em  Rządz.

(Singera) do sprzedania. 
Zamkowa 7, I I  piętro. 

2555

Dobrze utnym .

rower
z oponami na sprzedaż.
TJ1. Bracka 7, I  piętro,

Man lmiar sprzedać 
moje 2554

Ois iarst^'3
21 *g «w c

z włas opaliwem
wsryst! -ra ziemia, 
wolne ;gów rent
i baue, .u, żywy
i martw intarz.
FridrlcI >idt, Lis-
nowo, p -ndziądz.

P t

Były i
z 5-cio le
drogeryjną

pos
w Drogerji 
przedaiębiorr 
oferty B. 
Grudziądz, u 
ska ni’. 50.

ierz
rktyką
zukuję

moym
Łask.

awskf,
ełmiń-

2544

Malmrkick
p i o a ł r a

poUzebuje. Lesłńskl, 
ul. Kościuszki i. 2546

Praczka
poszukuję 2550

posady
Nowak, Wiślana 6, I  p.

Fossaakisje się
natychmiast dla buhal- 
terji i pisania na maszyn.

izblttj panienki
w polskiej i niemieckiej 
korespondencji biegłe], 
Zgł. Tow . Żyw n w pa ł 
Grudziądz, Kościuszki 
nr. 40/42. Tel. 241. 

2559

60— SGOOilMJ m k ,
miesięcznie może każdy 
uzyskać przez łekną 
prace we wolnym czasie 
po służbie, lniormacji 
udziela Toruń , skrytka 
pocztowa nr. 4. |2214

P p s ^ & f ą k a l a  s i ę

s u k a
torszowsji-szarna

Ewentualny właściciel 
zgłosi się PI. 23 Stycz­
nia 12, I f  piętro prawo 
godziny 4—6. |2548

Ztslo i srebro!
kupuje i płaci uajwyż 
sze ceny na wyrób 
obrączek ślubnych i 
nakrycia stołowego

0 *4© W alker,
Zakład Jubilerski

Józ. Wybickiego 17/19
____________8132 B

Poszukuję
starszego samomego 

człowieka do rozwożenia 
wód mineralnych. 2220 
P iotr Lewandowski, 

Fabryka wody seltersk. 
Skład sukna, Chojnice 
Młyńska 10. Tel. 195

Obelge
którą panu Wilińskiemu 
w jego zawodzie rzuci­
łem z żalem odwołuje. 
J. Warczyński, stolarz.

jak©  b iu ro
poszukuję w - głównej 
ulicy. Oterty do Gloan 
Pomorsk, pod nr. 2549.

ML nanienkr̂ r
od zaraz skromnie

iiiiebi. pokój
z utrzymaniem (ob ady) 
u wdowy lub samotnej 
pani n» przedmieściu 
lub wśród miasta, Of. 
do alm. Gi. Pom. pod 
nr. 2550.

J i


